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Całe górnictwo fedruje ponad plan
Przemówienie Edwarda Gierka na akademii w Zabrzu

Śląsk — centrum polskiego górnictwą, był 2 bm. miejscem 
głównych uroczystości tegorocznego „Dnia Górnika”. Wzię­
li w nich udział członkowie najwyższych władz z Edwar­
dem Gierkiem i Piotrem Jaroszewicze m.
W Zabrzu odbyła się cen­

tralna „barburkowa” akade­
mia. Tego samego dnia w Mi­
nisterstwie Górnictwa i Ener­
getyki kilkudziesięciu przodu­
jącym reprezentantom zawodu 
górniczego wręczono odznacze-

nia państwowe. W Chorzo­
wie odbyło się spotkanie na­
uczycieli i uczniów szkół gór­
niczych z przedstawicielami 
władz centralnych i miejsco­
wych. Otwarto również wy-

Przemawia E. Gierek

stawę nowoczesnych maszyn i 
urządzeń górniczych.

O godz. 15 w Domu Muzyki 
i Tańca w Zabrzu, 2,5 tys. naj­
bardziej zasłużonych górni­
ków, przedstawicieli ponad 
600-tysięcznej rzeszy pracow­
ników tego zawodu, zebrało 
się na centralnej akademii 
barburkow’ej.

Na akademie przybył I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, któremu obecni zgoto­
wali długotrwałą, serdeczną 
owację.

Gorąco powitano również 
członków najwyższych władz

powiedział Edward Gierek.. 
Podkreślił on, że partia zdaje 
sobie sprawę, że może polegać
na polskich górnikach, na

partyjnych państwowych:
Piotra Jaroszewicza, Włady­
sława Kruczka i Stanisława 
Kowalczyka, gospodarzy woj.
katowickiego Zdzisława

Czy będziemy chodzić w modnym obuwiu?

Grudnia i Jerzego Ziętka, Ja­
na Mitręgę. I sekretarza KW 
PZPR w Krakowie — Józefa 
Klasę a także — szefów szere­
gu resortów.

W uroczystości wzięły udział 
delegacje górników ZSRR. 
NRD i Czechosłowacji. Obec­
ny był konsul generalny ZSRR 
w Krakowie Władimir Nie- 
stierowicz.

Na sali podniosły nastrój. 
Podkreślała go czerń galo­
wych mundurów, rzędy odzna­
czeń na piersiach górników, 
pełna wvrazu dekoracja. wne-

trudzie ludzi pracy, który słu 
ży szybszemu i lepszemu roz­
wojowi Polski socjalistycznej.

Z kolei meldunek o wyko­
naniu przez górnictwo węgla 
kamiennego dodatkowej pro­
dukcji w ramach akcji .,20 
miliardów” złożył E. Gierko- 
wi — Tadeusz Siwek, górnik 
kopalni „Mortimer Porąbka”. 
Poinformował on. że w tym 
roku górnicy wydobędą do­
datkowo 900 tys. ton węgla 
kamiennego. Wiemy dobrze — 
powiedział — że wyniki na­
szej pracy służą całemu kra­
jowi, służą całemu społeczeń­
stwu. W pełni popieramy po­
litykę partii i państwa. My 
górnicy Polski Ludowej do­
brze, solidnie, rzetelnie i ofiar 
nie, wykonywać będziemy swe

Dokończenie na nr 2

Zapowiedź korzystnych zmian
Klienci powszechnie narzekają na ubogi wybór, nieodpo-

trza. Górniczą 
transmitowały na 
radio i telewizja.

uroczystość 
cały kraj 
Akademie

wiednią jakość 5 modele obawia. Brak 
wanych rozmiarów.

też często poszukf

K informacji uzyskanych w 
Zjednoczeniu Przemysłu Skó­
rzanego wynika że w przy­
szłym roku nastąpią korzy­
stniejsze zmiany w tój dzie­
dzinie. Rynkowe dostawy z 
fabryk Zjednoczenia — wyż­
sze o blisko 2.5 min par — wy­
niosą ok. 48 min par. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje pro­
gram zmian asortymentowych, 
majacy na celu dostosowanie 
produkcji do potrzeb, mody 
i wymagań społeczeństwti 
Otrzymamy np. 18 min par to 
jest przeszło trzykrotnie wię­
cej niż w tym roku obuwia z 
naturalnych miękkich skór 
typu nappa. welurów itp. Sze­
roko stosować się będzie także 
nowe rodzaje spodów a m. in 
modne grube podeszwy z po­
liuretanu. czy imitacji. Łącz-

nie bedz-ie 
damskiego

tego typu obuwia 
kilka milionów

par Czterokrotnie — (do 4 min 
par) — zwiększy się też pro­
dukcja obuwia damskiego 
i męskiego najwyższego stan­
dardu.

Zapowiadane zmiany będą 
wynikiem licznych poczynań 
inwestycyjnych, które zwięk­
szyły moce produkcyjne tej 
branży.

W nowej fabryce w Gnieź­
nie, o docelowej produkcji 5 
min par butów, zainstalowane 
zostaną specjalne agregaty do 
wytwarzania modnych spo­
dów z poliuretanu. (PAP)

zainaugurowały hymny pań­
stwowy i górniczy, odegrane 
przez reorezentacyjna orkie­
strę z kona Ir i ..Wawel”. Prze­
wodniczący ZG Związku Za­
wodowego Górników Jan Les 
przekazał wszystkim polskim 
górnikom i ich rodzinom po­
zdrowienia w dniu ich Święta

Nasteonie przemówienie wy 
głosił Edward Gierek.

Rozmowy Brandta 
w sprawie składu rządu

Kanclerz NRF Willy Brandt 
włączył się ponownie do roz­
mów partnerów koalicyjnych 
SPD i FDP w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu.

W sobotę przed , południem 
Willy Brandt przyjął przewod­
niczącego Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP), ministra 
spraw zagranicznych Waltera
Scheela 
wę. Po 
czącego 
tycznej

Tekst przemówienia Edwar 
da Gierka podajemy na str. 2

Przemówienie I sekretarza 
KC zostało gorąco przyjęte 
przez zgromadzonych. Wśród 
oklasków padł okrzyk zapew­
niający. że na górników par­
tia i państwo mogą zawsze 
liczyć.

„...i my liczyliśmy, i zawsze 
będziemy na was liczyć” —

Polsko-węgierskie 
rozmowy gospodarcze
. W sobotę 2 bm. zakończvłv 

się w Budapeszcie rozmowy 
medzv wicenremierom PRL
Mieczysławem Jagielskim.
przewodniczącym Komis^- Pla 
nowania urzy Radzie Mini­
strów a orzewodniczacvm 
Krajowego Urzędu Planowa­
nia WRL; Imre Parkirn, na 
temat koordynacji planów 

•'bu krabów na 
lata 1976 — 1980. (PAP)

on

Zachmurzenie umiarkowane i nie 
wielkie. W godzinach popołudnio­
wych od zachodu ponowny wzrost 
zachmurzenia i miejscami niewiel- 
k’'1 onadv deszczu. Rano mgły 
głównie we wschodniej połowie 
kraju. Temperatura maksymalna

4 st. na północy i wschodzie do 
12 st. na noludniu. Wiatry słabe, 
w ciaeu dnia umiarkowane, na za­
chodzie okresami dość silne nółu- 
dniowe i południowo-zachodnie.

W przemyśle motoryzacyjnym

i odbył z nim rozmo- 
południu przewodni- 
Partii Socjaldemokra- 

(SPD), kanclerza
Brandta, poinformowali o prze 
biegu rozmów z Wolnymi De­
mokratami obaj wiceprzewod-
niczący SPD Helmut
Schmidt i Herbert Wehner.

O rozmowach przeprowadzo­
nych przez Willy Brandta nie 
podano żadnych informacji.

Komisje Partii Socjaldemo­
kratycznej i Wolnych Demo­
kratów spotkają się ponownie 
w najbliższy wtorek. Przed­
miotem obrad ma być polityka 
gospodarcza i polityka społecz­
na. Poglądy partnerów koali­
cyjnych są w tych sprawach 
częściowo rozbieżne. (PAP)

Koordynacja na skalę światową
Jednym z podstawowych problemów obecnej cywilizacji 

jest burzliwy rozwój przemysłu motoryzacyjnego. Wiele 
krajów planuje rozwój gospodarki narodowej w oparciu o 
ten przemysł. Mimo wielkiej roli, jaką odgrywa przemysł 
samochodowy, dotychczas rozwijał się on oddzielnie w każ-
dym kraju, 
wej.

Organizacja 
noczonych do

bez jakiejkolwiek koordynacji międzynarodo-

Narodów Zjed- 
spraw rozwoju

przemysłu (UNIDO) wystąpiła 
z inicjatywą zwołania świato­
wej konferencji, poświęconej 
współpracy w przemyśle mo­
toryzacyjnym poprzez koope­
rację i przekazywanie danych 
technologii i licencji. Konfe­
rencja taka obradowała w Pa 
ryżu od 27 listopada do 1

grudnia br. Wzięli w niej u- 
dział przedstawiciele rządów 
i największych producentów
samochodowych 
krajów świata,

z ponad 40 
w tym rów-

nież delegacja polska, której 
przewodniczył wiceminister 
przemysłu maszynowego, Ja­
nusz Szotek.

Delegacja polska 
wiła na pos

AA/\AAAAAAAAAMAAA/\AAAAAM/>AMAAAAAAAAfVWVVVWWWWWVVVWWWWWVVWVWWV\AAAWA

PAP RADIO INF.WLTE1 EFONEM
RADp'NE

RAVK^NE** .Luli Ul4EM- PAP

W Helsinkach - przerwa
Po pracowitej sesji piątkowej,

radca delegacji DRW w Paryżu 
Le Duc Tho.

W piątek przyjął go ponownie 
prezydent Nixon. który spędza 
weekend w Key Biscayne. Kissin- 
ger rozmawiał ponadto ze specjal­
nym wysłannikiem szefa admini­
stracji sajgońskiej Nguyen Phu 
Ducem, który od kilku dni przeby 
wa w Stanach Zjednoczonych.

trwa przerwa wielostronnych
rozmowach przygotowawczych do 
europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. Obrady
wznowione zostaną poniedzia-
łek rano. Oczekuje sie. że już we 
wtorek zakończy sie kolejny 
etap, jakim jest wstępna prezen­
tacja stanowisk wszvstkich 34 u- 
czestniczącvch państw.

A. Greczko zakończył wizytę
W Paryżu opublikowano komun!

kat o wizycie Francji
dniach od 27 listopada do 2 grud­
nia ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Andrieja Greczki. Doku­
ment stwierdza, że rozwój radzrec- 
ko-francuskich stosunków ma waż 
ne znaczenie dla rozładowania na 
oięcia międzynarodowego.

Ostatnie konsultacje Kissingera
Henry Kissinger prowadzi na­

dal intensywne konsultacje nrzed 
wznowieniem w poniedziałek po­
ufnych rozmów ze specjalnym do

Zamachy bombowe w Dublinie
W piątek wieczorem w centrum 

Dublina, w pobliżu siedziby par­
lamentu. wybuchły trzy ładunki 
wybuchowe, podłożone w parku­
jących samochodach przed siedzi­
bą Związku Zawodowego Trans­
portowców.

Posiedzenie komisji RWPG
2 bm. zakończyły się we Wro. 

clawiu trwające od pięciu dni obra­
dy XXIII posiedzenia stałej komi­
sji krajów RWPG d/s pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej.

Przedyskutowano m. in. zagad­
nienia związane z integracją go­
spodarczą krajów RWPG, organi­
zowaniem wspólnych prac badaw­
czych i projektowo-produkcyjnych 
w zakresie reaktorów dużej mocy.

Obserwator NRD przy ONZ
W siedzibie Organizacji Naro-

przy ONZ w randze ambasadora. 
Funkcję tę będzie sprawować dy­
plomata NRD Horst Grunert.

Premier Kanady w Londynie
W sobotę po południu przybył 

do Londynu premier Kanady 
Pierre Trudeau. Przeprowadzi on 
rozmowy z premierem W. Brytanii 
Edwardem Heathem przede wszy­
stkim na temat wymiany handlo­
wej i stosunków gospodarczych 
między obu krajami.

Na granicy Syrii i Jordanii
1 grudnia otwarta została grani­

ca między Jordanią a Syrią. Jest 
to |eden z rezultatów ostatniej se­
sji Rady Obrony I.igi Arabskiej za 
lecajace.i umocnienie jedności 
państw arabskich. Po raz pierwszy 
od ifi miesięcy kursować zaczęły 
samoloty na trasie Amman — 
Bejrut nad terytorium Syrii.

Deszcz na zamówienie
Sztucznie wywołany deszcz ura­

tuje jezioro Sewan położone w gó­
rach Armenii — twierdzą geofizy­
cy. Poziom tego malowniczego je­
ziora w ostatnim okresie zaczął się 
niepokojąco obniżać i, aby temu 
zapobiec, postanowiono skonstruo­
wać urządzenie, które będzie pod­
nosiło strumień rozgrzanego 
powietrza na wysokość 2 km 
Strumień ten, zetknąwszy się z 
chłodnymi warstwami atmosfery, 
wywoła opady deszczu i w ten spo 
sób jezioro zostanie zasilone w wo 
dę.

dów Zjednoczonych 
wiadomości, te w 
grudnia.’ nrz.vbedzie

podano do 
niedzielę. 3 
do Nowego

Jorku, stały obserwator NRD

Samobójstwo czy zatrucie?
Na piaszczystej plaży w Porto A- 

łegre, w Brazylii, znaleziono o- 
statnio 30 wielorybów w stanie cał 
kowitego rozkładu. Nie wiadomo, 
czy wieloryby przybyły tu. aby po 
pełnić samobójstwo. Istnieje opi­
nia, że przywódca stada celowo 
prowadzi je ku wybrzeżom, gdzie 
te olbrzymie ssaki morskie giną. 
Władze miejskie są zdania, że wie 
loryby zginęły z powodu zanieczy­
szczenia oceanu.

Opady śniegu w Soczi
Wczesnym rankiem w sobotę 

mieszkańców znanej miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem Czar 
nym, Soczi, obudziła burza. Oka­
zało się, że zamiast tradycyjnego 
jesiennego deszczu, snadł śnieg. W 
ciągu niespełna godziny całe mia­
sto przywdziało białą szatę. W tvm 
rejonie Związku Radzieckiego 
śnieg jest rzadkością.
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rzedsta
pit: nar-

o ora­nym konferr
zujący dotychczasów r 
przemysłu motoryzacyjnego W 
naszym kraju oraz zgłosiła 
różne wnioski i propozycje, 
które zostały zaakceptowane. 
Ogromne znaczenie konferen­
cji paryskiej polega na tym, 
że po raz pierwszy podjęto 
próbę rozwiązywania na skalę 
światową problemów motory-
zacji oraz próbę 
międzynarodowych 
współpracy między 
szymi potentatami

ustalenia 
zasad 

najwięk- 
motoryza-

cji i krajami, które dopiero 
zaczynają rozwijać u siebie 
przemysł samochodowy. (PAP)

Członkowie 
Kongresu USA 

z wizytą w Polsce
2 bm. przybyli do Polski — 

amerykański senator Hubert 
Humphrey i członek Izby Re- 
pre^pntantów Kongresu USA 
— Henry Reuss.

W pierwszym dniu oobvtu, 
amerykańscy goście przyięci 
zostali przez wicemarszałka 
Sejmu — Andrzeja We^binnsu

PAP



Przyspieszamy tempo rozwoju 
dla pomyślności ludzi pracy

Skrót przemówienia Edwarda Gierka w Zabrzu

Póliko-ruimińsRie lx^ńfcz*iłóEBy

Składając wszystkim gór­
nikom serdeczne życze­
nia i dziękując im za 

iiobrą, rzetelną pracę, E. Gie­
rek stwierdził m. in.:

Wnieśliście, drodzy towarzy 
sze i przyjaciele, wielki wkład 
do postępu, jaki w całym kra 
ju osiągamy w tym roku we 
wzroście produkcji i we wzro 
ście stopy życiowej ludzi pra­
cy. Jest to drugi rok realiza­
cji polityki partii, kojarzącej 
dynamiczny rozwój gospodar­
ki narodowej z wydatną po­
prawą warunków bytu ludno­
ści.

Osiągnęliśmy w tym czasie, 
znaczny, wyższy niż początko­
wo planowaliśmy wzrost real­
nych płac i w ogóle realnych 
dochodów ludzi pracy. Dobre 
rezultaty gospodarcze umożli­
wiły przedłużenie na następ­
ny rok decyzji o zachowaniu 
niezmienionych cen na podsta 
wowe artykuły spożywcze.

Dobre wyniki produkcyjne, 
jakie uzyskaliście np. w prze­
myśle węgla kamiennego poz­
woliły państwu nie* tylko zas 
pokoić wzrastające potrzeby 
przemysłu i eksportu, ale tak 
że podjąć — po raz pierwszy 
po wojnie — decyzję o zniesie 
niu reglamentacji w sprzedaży 
węsla kamiennego dla ludno­
ści. Ma to istotne gospodar­
cze i społeczne znaczenie.

I sekretarz KC PZPR powie 
'dział dalej: budownictwo soc- 

to stałe, nie-jalistyczne
ustanne posuwanie się na-
przód. Wyniki tego roku pod­
noszą kraj na kolejny szcze­
bel społeczno-gospodarczego 
rozwoju. Przed nami dalsze 
szczeble, przy czym dla reali­
zacji całego programu VI 
Zjazdu partii znaczenie szcze­
gólne mieć będzie rok 1973. 
Stanowi on półmetek. Zadecy 
ciuje o wielkości wzrostu pro-

Specjalne blachy 
dla 100-tysięczników
W Chorzowskiej Hucie „Ba­

tory” wykonano próbną par­
tię ponad 2 tys. ton blach, 
przeznaczonych do budowy 
kadłuba największego, poi- 

105-tysięcz-skiego statku
nika, który dla armatora ra­
dzieckiego zbuduje Stocznia 
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Blachy te przejdą obecnie 
niezbędne próby w stoczni, a 
po ich zakończeniu dostawy 
wyrobów hutniczych potrzeb­
nych do budowy tak potęż­
nych statków wzrastać będą 
w szybkim tempie. W 1973 r. 
hutnictwo dostarczy stocz­
niom już ok. 30 tys. ton wy­
robów ze stali o zwiększonej 
granicy plastyczności, prze­
znaczonych do budowy 100- 
tysieczników, a w latach 1974 
—1975 dostawy te kształtować 
się będą na poziomie 45 tys. 
ton rocznie.

Rozwijana w Hucie „Bato­
ry” produkcja blach grubych 
(kadłubowych) ze stali o zwięk 
szonej wytrzymałości przyno­
si w efekcie nie tylko oszczę­
dność metalu, ale — co szcze­
gólnie istotne — pozwala ob­
niżyć ciężar kadłuba, a tym 
samym podnieść walory eks­
ploatacyjne budowanych w 
Polsce statków. Przed kilko­
ma laty ze stali o podwyższo­
nej ^jakości wykonano w 
chorzowskiej hucie blachy do 
budowy 55-tysięcznika maso-

Manifest Lincowy”.
PAP
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oracowała Bogna Wojciechowska

dukcji i dochodu narodowe­
go, jak i wzrostu realnych 
płac. Sądzę, że stać nas w nad 
chodzącym roku nie tylko na 
utrzymanie dotychczasowego 
tempa rozwoju, ale na dalsze 
jego przyspieszenie.

Również w 1973 roku chcie- 
libyśmy nie tylko osiągnąć, 
lecz i przekroczyć przewidy­
wany w planie poziom płac 
realnych oraz załatwić szereg 
pilnych problemów socjalnych. 
Zależeć to będzie^jednak od te 
go, na ile potrafimy dodatko­
wo zwiększyć produkcję rynko 
wą i eksportową, jakie znaj- 
dziemy i uruchomimy rezer­
wy. Jest to nasza wspólna spra 
wa i wspólne nasze zadanie, 
kierownictwa partii i państwa, 
administracji, załóg robotni­
czych, każdego pracującego.

Ambicją każdego przedsię­
biorstwa i jego załogi — po­
cząwszy od dziś — powinno 
stać się korygowanie w górę 
planowanych na 1973 rok za­
dań produkcyjnych, dalsza wy 
raźna poprawa relacji ekono­
micznych, poprzez podnoszenie 
kultury miejsca pracy, wzrost 
gospodarności, podniesienie 
wymagań w dziedzinie gospo­
darki materiałowej, jakości pro 
dukcji, dalsze usprawnianie 
organizacji pracy oraz umoc­
nienie porządku i dyscypliny 
pracy.

Jest to jedyna skuteczna dro 
ga dalszego dynamicznego roz 
woju Polski i poprawy bytu 
materialnego narodu.

Te żywotne dla całego naro­
du sprawy będą w 1973 roku 
przedmiotem obrad ogólnokra 
jowej konferencji partyjnej.

Na konferencji tej podejmie 
my decyzje w sprawie progra­
mu naszych zamierzeń na 
ostatnie dwa lata bieżącego 
planu 5-letniego. Pragniemy, 
aby były to zamierzenia jak 
najbardziej ambitne, aby ich 
realizacja wydłużała nasz 
krok ku postępowi Polski i po 
myślności ludzi pracy.

Na tle nowych, wyższych ja
kościowo 
rok 1973 
znaczenie 
dalszego

i ilościowo zadań na 
szczególnie wielkie 
przywiązujemy do

rozwoju górnictwa
polskiego, podstawy bazy pali­
wowej i surowcowej naszego 
kraju. W naszych warunkach 
geograficznych i geologicznych 
przy uwzględnieniu krajowego 
i nie tylko krajowego bilan­
su paliwowo-energetycznego, 
głównym źródłem energii jest 
— i pozostanie przez jeszcze 
wiele lat — węgiel.

W 1973 roku górnictwo wę­
gla kamiennego ma wydobyć 
prawie 160 milionów ton tego 
cennego surowca.

Nie mniej odpowiedzialne 
zadania stoją przed załogami 
górniczymi kopalń rud miedzi, 
cynku i ołowiu, żelaza, siarki, 
soli i innych minerałów użytecz 
nych.

Na dalszy rozwój przemysłu 
wydobywczego państwo prze­
znaczać będzie wielkie nakła­
dy finansowe. Ale nakłady te 
mogą przynosić wieksze lub 
mniejsze wyniki, zależy to — 
jak zawsze — od ich racjonal 
nego wykorzystania, od spraw­
ności procesów inwestowania, 
od organizacji pracy w każdej 
kopalni.

Partia nasza i państwo na 
naczelnym miejscu stawiają 
problemy bezpieczeństwa pra­
cy górniczej. Nigdy nie szczę­
dziliśmy i nie będziemy, szczę­
dzić na ten cel dostatecznej, 
potrzebnej ilości środków. Choć 
prawdą jest, że nasze górnic­
two pod względem bezpieczeń­
stwa znajduje się na czoło­

wym miejscu na świecie, nie 
możemy ani na chwilę osłabić 
naszego działania i czujności 
na tym odcinku.

Jesteśmy przekonani — 
oświadczył na zakończenie E. 
Gierek — że w nadchodzącym 
1973 roku — otoczeni jak zaw­
sze szacunkiem narodu — nie 
będziecie szczędzili sił w rea­
lizacji postawionych zadań.

PAP

Centralne obchody Dnia Górnika
Dokończenie ze str. 1

zadania, nie szczędząc sił i 
umiejętności w pracy dla do­
bra kraju i narodu, w realiza 
cji uchwały VI Zjazdu 
Zapewniamy, że partia 
ufać górnikom, tak jak 
cy ufają swojej partii.

PZPR.
może 

górni-

PRZEMÓWIENIE J. MITRĘGI
Wicepremier, minister gór­

nictwa i energetyki, Jan Mi­
tręga przedstawił tegoroczny 
dorobek załóg górniczych 
oraz zadania tej gałęzi gospo­
darki w roku przyszłym.

Z satysfakcją mogę zamel­
dować kierownictwu partii i 
państwa — powiedział J. Mi­
tręga — że wszystkie gałęzie 
polskiego górnictwa wykona­
ją w tym roku z nadwyżką za­
dania produkcyjne. Jest to re­
zultat dobrej organizacji pra­
cy oraz realizacji zobowiązań 
podjętych w ramach akcji 
„20 miliardów”. Wydobycie 
węgla kamiennego osiągnie w 
br. blisko 151 min. ton. tj. pra­
wie o milion ton ponad wy­
znaczone zadania. Przemysł 
węgla brunatnego dostarczy 
37,5 min. ton. Szczególnie wy­
soki rozwój notuje górnictwo 
rud miedzi. W br. osiągnie ono 
już 11,6 min. ton rudy. Ko­
rzystne wyniki odnotowuje 
także najstarsze polskie gór­
nictwo — rud cynku i ołowiu. 
W br. uzyska ono po raz 
pierwszy wydobycie prze­
kraczające 4 min. ton rudy. 
Swoje zadania wykona rów­
nież z nadwyżką kopalnictwo 
surowców chemicznych, skal­
nych j innych. W sumie prze­
mysł wydobywczy da krajowi 
w br. około 400 milionów ton 
różnych kopalin.

Jeszcze poważniejsze zada­
nia czekają górników w roku 
1973. Zakłada się. że wydo­
bycie węgla kamiennego 
zwiększy się w stosunku do 
br. o około 5 min. ton.

Realizacja wzrastających zadań 
produkcyjnych i inwestycyjnych 
wiąże się ściśle z dalszym postę­
pem technicznym z wdrażaniem
do praktyki górniczej zdobyczy
rewolucji 
Umożliwia

naukowo-technlcznel. 
to również osiąganie

przez nrzodujace zesnoły górnicze 
rekordowych wyników w pracy 
na ścianach 1 chodnikach węglo­
wych. Np. w kop. „Hajemba” w 
listopadzie br. załoga ściany II 
wydobyła 180 tys. ton węgla, co 
stanowi 6.500 ton na dobę. Jest to 
nie notowany dotychczas wynik w 
górnictwie.

Przypominając pomoc Związ 
ku Radzieckiego dla polskiego 
górnictwa, wicepremier pod­
kreślił ścisła więź i współpra­
cę łączącą górników polskich 
i radzieckich.

J. Mitręga przekazał wszy­
stkim pracownikom polskie­
go przemysłu wydobywczego 
najgorętsze nodziekowania za 
całoroczny, owocny trud.

Od górników radzieckich, z 
którymi górnicy polscy utrzy-

Prenumerata „Głosu" 
bez ograniczeń

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" nai 
lepiej gwarantuje prenumera­
ta. Każdy może ja sobie za­
pewnić — bez żadnych ogra­
niczeń, jeśli w terminie do­
kona należnej za dany okres 
wpłaty.

Szczegóły podajemy co­
dziennie na stronie przed­
ostatniej.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

Przypominamy, że o warun­
kach prenumeraty informuje­
my codziennie na przedostat­
niej stronie „Głosu”.

rozmowy zakończone
W Bukareszcie zakończyły 

się rozmowy między wicepre­
mierem PRL. Józefem Tejch- 
mą a 
SRR,

wicepremierem rządu
Janosem Fazekasem.

Uzgodniono szereg bieżących 
i perspektywicznych zagad­
nień dotyczących współpracy 
między obu krajami.

2 bm. wicepremier Józef 
Tejchma został przyjęty 
przez sekretarza generalnego 
KC RPK, przewodniczącego 
Rady Państwa, Nicolae 
Ceausescu.

W sobotę po południu wice­
premier J. Tejchma opuścił 
Bukareszt, udając się w dro­
gę powrotną do kraju.

PAP

mują od lat braterska współ­
pracę oraz od górników NRD 
i CSRS serdeczne pozdrowie­
nia z okazji „Barburki” prze­
kazał uczestnikom akademii, a 
za ich pośrednictwem całej 
braci górniczej przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej. I se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
Komunistycznej Partii Ukra­
iny w Doniecku 
Kubyszkin.

Aleksiej

Za wybitne zasługi w roz­
woju górnictwa, za ofiarność 
i pracowitość, Rada Państwa
na 
KC 
nej

wniosek Sekretariatu
PZPR przyznała licz- 
grupie górników ho­

norowe tytuły ..Zasłużone­
go Górnika Polski Ludo­
wej” i odznaczenia państwo­
we.

Tytuł honorowy „Zasłużony 
Górnik Polski Ludowej” otrzy 
mało 48 górników, wśród 
nich mgr inż. Michał Biały — 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych kopalni soli „Kło 
dawa".

Część oficjalną akademii 
zakończyło odśpiewanie Mię­
dzynarodówki. W części arty­
stycznej z bogatym, barwnym 
widowiskiem wystąpił Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”. (PAP)

Polsko-radzieckie 
sympozjum naukowe
2 bm. w Rzeszowie rozpo­

częło się polsko-radzieckie 
sympozjum naukowe, poświę­
cone omówieniu kierunków 
rozwoju handlu wewnętrzne­
go w obu krajach. Zacieśnia­
nie bezpośredniej współpracy 
ma na celu doskonalenie or­
ganizacji zaopatrzenia rynku 
i lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy. Łączące Polskę i 
ZSRR umowy w tej dziedzinie 
sprzyjają wymianie doświad­
czeń j wspólnemu programo- 
waniu 
czych.

poczynań gospodar-
Znaczenie obecnego

sympozjum podkreśla jedno­
cześnie to, że zorganizowano 
je z okazji obchodów 50-lecia 
Kraju Rad. (PAP)

Pogoda w grudniu

Zima dopiero w III dekadzie?
Sprawdziły się przewidywa­

nia rolników, górali i leśni­
ków, którzy zapowiadali, że 
zima zacznie się później, a 
opady śniegu i pierwsze mro­
zy w październiku są właśnie 
zapowiedzią długiej jesieni. 
Jak wynika z opracowań na­
szych synoptyków, zima zacz­
nie się dopiero naprawdę w III 
dekadzie grudnia.

Oto prognoza oblic/ona przy 
pomocy maszyn matematycz­
nych i oparta na podobnych 
okresach pogody w przeszłoś­
ci. Przewiduje siej że średnia 
temperatura grpdnia br. bę­
dzie w pobliżu noi^my. Ooady 
nieco powyżej no^my. Warto 
przypomnieć, że (średniomie­
sięczna temperatura wynosi 
minus 1,1 st.. a suma opadów 
siesa 35 cm.
/W I i II dekadzie pogoda będzie 
dość ciepła z krótkotrwałymi okre 
sami ochłodzeń. Temperatura w 
dzień w Polsce bentralnej wahać) 
Sie będzie od 2—6 st.. a w noc* 
od 2—3 st. Zachmurzenie na ogół 
t przejaśnieniami Okresami onadv 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Wiatry umiarkowane. okresami 
silne, przeważnie z kierunków za­
chodnich. Możliwość mgieł.

W III dekadzie grudnia na-

Po „szychcie" ■ pędzel i dłuto
Górniczy amatorski ruch art -styczny skupia przeszło 18 tys. 

członków w 480 zespołach — chórach, orkiestrach, grupach 
tanecznych i muzycznych, kolach zainteresowań.

Dziedziną, która cieszy się spe 
cjalną popularnością wśród 
„.górniczej braci” jest samorod­
na twórczość plastyczna. Wie­
lu górników po powrocie z 
„szychty” bierze do ręki pędzel 
i farby lub rzeźbiarskie dłuto.

Z okazji „Barburki” w Za­
kładowym Domu Kultury ko­
palni „Wieczorek”, w Katowi­
cach — Janowie, czynna jest 
interesująca wystawa twórczo­
ści plastycznej górników tej 
kopalni. 19 autorów prezentuje 
po kilka prac, przeważnie ob­
razów olejnych. Malarze — gór 
nicy kontynuują piękne trady­
cje znanego dziś nie tylko w 
kraju prymitywisty Ociepki — 
byłego górnika tejże kopalni.

A oto co powiedział o swej 
twórczości jeden z górników — 
artystów z kopalni „Wieczorek” 
— Ewald Gawlik.

— Malować zacząłem mając 
9 lat. Otrzymałem wówczas

V Krajowy Zjazd SOP 
zakończył obrady

Jaka powinna być rola SOP 
w gminie? — zastanawiano się 
w toku 2-dniowych obrad za­
kończonego 2 bm. w Warsza- 
wie V Krajowego Zjazdu De­
legatów Spółdzielni Oszczędno 
ściowo-Pożyczkowych.

Zjazd wybrał nową Radę 
Centralnego Związku SOP. 
Jej przewodniczącym został 
prof. Franciszek Kolbusz z 
Krakowa. (PAP)

Rozruch ostatniej 
turbiny w „Ostrołęce B“

Budowniczowie elektrowni 
„Ostrołęka B”, realizując swo­
je zobowiązania wcześniejsze­
go przekazania obiektu, uru­
chomili 2 bm. trzeci — ostatni 
już turbozespół. Uruchomienie 
trzech kolejnych bloków ener­
getycznych w jednej elektrow­
ni w ciągu niespełna roku jest 
poważnym osiągnięciem.

50 lat chóru „Echo“
Już 50 lat Istnieje znany 1 za­

służony poznański Chór ..Echo”, 
który w ciągu tego półwiecza od­
niósł wiele znakomitych sukce­
sów w skali ogólnokrajowej. Dzi­
siaj o godz. 18 w poznańskim Pa­
łacu Działyńskich Chór wystani 
na koncercie jubileuszowym, któ­
ry poprowadzą wieloletni człon­
kowie i działacze zespołu Marjan 
Welgt i Jerzy Młodziejowski. (ms)

Zmiana trasy 
autobusu nr 84

Na okres przebudowy (14 mie­
sięcy) ul. Warszawskiej od dnia 4 
grudnia br. autobusy linii nr 84 
kursować będą do Swarzędza 
przez Główną i Kobylnicę.

Trasy linii autobusowych: nr 57 
na Osiedle Warszawskie i nr 66 
do Zielińca nie ulegną zmianie.

(na)

stąpi atak zimy. Temperatura 
w dzień obniży się do 0 st. i 
minus 5 st., zaś w nocy spa­
dać będzie do minus 6—12 st. 
Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami i niewielkie opady 
śniegu. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków wschod­
nich.

— Dni z temperatura maksymal­
ną powyżej 0 st. ma być 18; dni 
z temperatura minimalna noniżej 
minus 5 st. — 8: dni z owadami 
— 18; dni z zachmurzeniem śred­
nim mniejszym od 6/10 — 5: dł)l 
z mgła — 6; dni z pokrywa śnież­
na — 10.

Na najbliższe dni synoptycy 
przewidują pogodę jesienną.

WICHEREK

Uwaga odbiorcy gazu
Wielkopolskie Okręgowe Zakła­

dy Gazownictwa w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 uprzejmie zawiadamia­
ją odbiorców energii gazowej re­
jon Łazarza w Poznaniu, że w 
dniu 4 bm. od godziny 7 do 5 bm. 
godz. 22 może nastąpić spadek ciś­
nienia gazu.

Prosimy o zwrócenie szczególnej 
uwagi przy używaniu urządzeń ga 

nienozostawianie ichzowych
bez nadzoru, (na)

wśród zabawek pod choinką — 
pastele i pędzelek. One mnie 
zainteresowały najbardziej. I 
chyba już wówczas „złapałem 
bakcyl” malarstwa. Węgiel na 
dole nie jest czarny — ma du­
żo barw, których nie widać 
przy świetle dziennym. Wszyst 
ko to ma pod ziemią niepowta­
rzalny, tajemniczy wygląd. I to 
właśnie staram się malować.

Sfotografowanie
wirusa grypy

Amerykańskiemu uczonemu 
doktorowi Albertowi Kapikia- 
nowi udało się sfotografować 
wirusa grypy powodującego za 
burzenia w systemie trawien­
nym. Nazwał on go „Norwaik 
agent”. Wielkość wirusa — od 
27 do 32 nanometrów (miliar­
dowych części metra). Kapi- 
kian próbuje obecnie wyizolo­
wać wirusa i przygotować lek 
orzeciwko chorobie wywołanej 
przez niego. (PAP)

Interesujący konkurs 
„Życia Literackiego"
Tygodnik „Życie Literackie” 

ogłosił ogólnopolski konkurs 
na materiały pod wspólnym ha 
słem „W dwa lata po grudniu 
- jacy jesteśmy?” Celem kon 
kursu jest konfrontacja fak­
tów, jakie zaszły w naszym ży 
ciu politycznym. gospodar­
czym i kulturalnym po VI Zjeź 
dzie partii z osobistymi odczu­
ciami tzw. „przeciętnego Pola­
ka”.

Termin nadsyłania or?r — 
do 15 stycznia 1973 r. (PAP)

• O godz. 8.10 na ul. Chrobre­
go w Gnieźnie 13-letnia Bożena 
R. została potrącona na przejściu 
dla pieszych przez autobus „San” 
należący do Zakładu Komunika­
cyjnego MPGK. Poszkodowana do 
znała złamania obojczyka i innych 
obrażeń ciała. Winnym wypadku 
był kierowca autobusu.
• O godz. 8.15 na wysokości ul. 

Dąbrowskiego 351 (okolica Krzy- 
żownik) 34-letni Ryszard M. jadą- 
cy samochodem „Ford-Taunus” 
przy wyprzedzaniu samochodu cię 
żarowego wpadł w poślizg, ude­
rzył w betonowy słup oświetlenio 
wy, odbiwszy się od słupa wpadł 
z kolei na samochód ciężarowy. 
Skutek — rozbity „Ford”,'a kie­
rowca przewieziony do szpitala, 
gdzie stwierdzono bardzo poważne 
obrażenia ciała.
• Podczas wczorajszego, sobot­

niego poranku, zanotowano sporo 
mniejszych i większych karambo- 
li, głównie samochodów osobo­
wych. Prowadzący tego typu po­
jazdy nie zwracali uwagi na to, 
że nawierzchnia dróg była oblodzo 
na i rozwijali nadmierną szybkość 
powodując znaczne straty mate­
rialne, jak i wypadki obrażeń cia 
ła, zwłaszcza wśród pasażerów.

(ad)

Kogo skrzywdził?
Prokuratura Powiatowa dla 

dzielnic Nowe Miasto i Wilda w 
Poznaniu ul. Czarnieckiego nr 9 
prowadzi śledztwo przeciw pre­
zesowi Spółdzielczego Zrzeszenia 
Budowy Domków Jednorodzin­
nych w Poznaniu - Swierczewie. 
ul. Leszczyńska 115 — Emanueli; 
wi - Józefowi G a II as o wi o 
przywłaszczenie nieniedzy. wpła­
canych mu na roboty budowlane. 
W związku z nowvższvm orosi się 
osoby pokrzywdzone. które wpła­
cały pieniądze bezpośrednio do 
rak Emanuela Gallasa. o zgłosze­
nie sie w Proku-atufze Lub w 
Komendzie Dzidnicnwei MO Po­
znań Wilda, ul. Chłanowskleeo 
nr 12. pokój 205. lub telefonicznie 
pod nr 41-26-53. (na)

OKRĘGOWE BIURO 
TURYSTYKI PZM

Poznań, ulica Libelta 26 
Uprzejmie informujemy PT 
Klientów, że p-zyjmujemy 
jeszcze zgłoszenia na wy­
cieczki sylwestrowe do:

w 
w

w 
w

BUDAPESZTU 
dniach 28. 12.72 — 2.1.73 
cenie 3.060 zł od osoby
BRATYSŁAWY

I WIEDNIA 
dniach 29. 12. 72 — 3. 1. 73 
cónie 3.400 zł od osoby3M XII 1972



U wielkopolskich górnikówNORMALNY DZIEŃ
... mgr inż. Aleksandra Kulka za 
biurkiem wytrzymała tylko pół 
roku. Po kilku miesiącach prak­
tyki na odkrywkach została nad- 
górnikiem, a od pół roku jest 
sztygarem zmianowym odkrywki 
Kazimierz.

Zagłębie Konińskie — 29 
listopada 1972, godzina 3 
rano. O tej porze zagłę­

bie budzi się gdzieś w okoli­
cach Koła, Zagórowa, Sompol­
na. Sześćdziesiąt autobusów 
wyrusza codziennie po górni­
ków, mieszkających w wios­
kach i miasteczkach, oddalo­
nych od Konina nieraz o 50 ki 
lometrów.

Pierwsze ranne kursy w za­
kładowym rozkładzie jazdy 
rozpoczynają się o czwartej. 
Żeby na nie zdążyć, trzeba co 
najmniej godzinę wcześniej 
Wstać. Zresztą, także mieszka­
jący w samym Koninie nie ma­
ją dużo lepszej sytuacji. Do 
odkrywek i stąd jest przecież 
po kilkanaście kilometrów. 
Dowozić trzeba niemal całą za­
łogę, prócz kilkudziesięciu pra­
cujących w gmachach dyrekcji 
w samym Koninie. Razem — 
ponad siedem tysięcy ludzi...

Godzina piąta trzydzieści. 
Cała pierwsza zmiana jest już 
na odkrywkach. Teraz trzeba 
się przebrać, dojść do stano­
wisk,. przejąć pracę od kole­
gów ze zmihhy nocnej^

Szósta dziesięć. W „Gosławi­
cach”, „Pątnowie”, „Kazimie­
rzu” i „Jóźwinie” pierwsza na­
rada dozoru. Zawiadowca od­
krywki łączy się drogą radio­
wą z kierownikami działów i 
oddziałów. Padają pierwsze u- 
wagi, w eterze krzyżują się za­
mówienia, tą drogą ustalany 
jest dzienny harmonogram pra 
cy każdej odkrywki.

Na transporterach wędrują 
już pierwsze tony węgla i ty­
siące metrów sześciennych zie­
mi z nadkładu. Kopalnia pra­
cuje pełną parą.

Godzina siódma. Dyrektor 
techniczny łączy się z zawia­
dowcami wszystkich odkrywek 
i zakładów wchodzących w 
skład kopalni. Sztabówka. O- 
mawiany jest poprzedni dzień 
i zadania bieżące.

— No to właśnie ze mną — od­
powiada dziewczyna.

Potem okazuje się, że absolwent­
ka Politechniki Wrocławskiej 
sprzed dwóch lat, mgr inż. Alek­
sandra Kulka za biurkiem wytrzy­
mała tylko pół roku. Następnie po 
kilku miesiącach praktyki na od­
krywkach została nadgórnikiem, a 
od pół roku jest sztygarem.

Na oddział, gdzie pracuje pa­
ni sztygar trafiłerh celowo. Je­
go pracownicy, już 11 paź­
dziernika zameldowali o wy­
konaniu rocznych zadań. Suk­
ces to dotąd niespotykany. Ale 
nie robią z tego wielkiej spra­
wy. Rozmawiamy o przyczy­
nach tak dobrego rezultatu z 
zastępcą kierownika oddziału 
mgr inż. Kazimierzem Tęczą:

— Złożyło się na to kilka 
sprzyjających okoliczności. Do­
pisała w tym roku pogoda, co 
ma w górnictwie odkrywko­
wym niebagatelne znaczenie, 
nie mieliśmy też poważniej­
szych awarii maszyn, no i lu­
dzie pracują coraz lepiej, na­
bierają doświadczenia, prakty­
ki...

Odkrywka „Kazimierz” jest 
obecnie najnowocześniejszą w 
kraju. Większość procesów 
produkcyjnych jest tutaj zau­
tomatyzowana. W automatycz­
nym układzie sprzęgnięte są: 
koparka, zwałowarka i taśmo­
ciągi. Wszystkim dowodzi się z 
centrum zarządzania.

„Kazimierz” jest najnowucześ-

gla. W tym celu trzeba zdjąć jed­
nak zarazem 40 000 metrów sześć, 
ziemi.

Godzina czternasta. Koniec 
pierwszej zmiany. Górnicy 
schodzą do szatni: mycie, prze 
bieranie się. O wpół do trze­
ciej wyruszają w drogę autor 
busy. W domach ludzie będą 
o czwartej, niektórzy nawet 
później. Jedna zmiana skoń­
czyła dzień pracy.

Z centrum dyspozytorskiego 
kopalni w Gosławicach dosto­
ję dokładne podsumowanie 
szychty. We wszystkich koniń­
skich odkrywkach na pierw­
szej zmianie wydobyto dzisiaj 
14 134 tony węgla brunatnego.

Zwykły górniczy dzień. 
Ciężki, jak każdy inny, rzetel­
ny, tak jak rzetelna jest praca 
całej górniczej braci. Także 
naszej, wielkopolskiej.

W tym jednym dniu, na pierw­
szej zmianie, wielkopolscy górnicy, 
ptócz konińskiego węgla dostar­
czyli gospodarce:
• 3 700 ton węgla brunatnego z 

kopalni „Adamów" kolo Turka;
• 2 700 ton soli z kopalni w Kło­

dawie i Wapnie.

Przekroczyć
barierę

przeciętności
dzielczaści oraz przedsiębior­
stwa handlowe Poznania.

W tym czasie
„Pątnów” i

„Gosławice”,
,Jóźwin” dały już

Po 350 — 4ÓÓ ton węgla, w 
„Kazimierzu” wydobyto * 630 
ton. Jednocześnie na wszyst­
kich czterech odkrywkach 
zdjęto około cztery i pół ty­
siąca metrów sześciennych zie- 
toi, przykrywającej pokłady. 
Ziemia na transporterach wę­
druje na zwałowiska, węgiel 
do dwóch pobliskich elektrow­
ni — „Pątnów” i „Konin”.

Godzina jedenasta — od­
krywka „Kazimierz”. Z pięciu 
olbrzymich koparek, zbierają­
cych nadkład, dzisiaj pracują 
tylko dwie Trzy znajdują się 
w remoncie. Cały drugi od­
dział zbierania nadkładu prze­
chodzi planowy roczny remont. 
Przy maszynach uwijają sie 
brygady Konińskich Zakładów 
Naprawczych Sprzętu Górni- 
czego. Taka doroczna kosme­
tyka maszyn trwa trzy do 
czterech tygodni.
. Pełniący dzisiaj obowiązki 
zawiadowcy odkrywki „Kazi­
mierz” — inżynier Paweł Szpa- 
ra§a kieruje mnie do sztygara 
zmianowego drugiego oddziału 
zbierania nadkładu.

Zamiast starego górnika z 
^iką, jak sobie wyobrażałem 
sztygara, staje przede mna 
^łoda, niewysoka. szczupła 
dziewczyna...

— Chciałem rozmawiać ze 
sztygarem zmianowym — tłu- 
^aczę zmieszany.

niejszy, ale obok 
konkurent. Oddana

rośnie groźny

odkrywka 
zostanie w

,Jóźwin"
' tym roku 
wyposażona

jeszcze nowsze urzą-
dzenia i sterowana będzie za po­
mocą komputerów.

Dzisiaj na pierwszej zmianie 
pracuje w Kazimierzu 661 górni­
ków. Na drugą przyjdzie około 
200, na trzecią — 150.

Do godziny dwunastej wydobyto 
tutaj trzy i pól tysiąca ton węgla. 
Wszystek poszedł do elektrowni 
„Pątnów". W ciągu całej ’ doby od­
krywka ta da około 12 000 ton wę-

Tegoroczna Barburka jest w 
Wielkopolsce świętem wyjąt­
kowym. Wiele górniczych za­
łóg pracuje już bowiem na po­
czet przyszłego roku. Życzymy 
załogom wszystkich wielkopol­
skich kopalń: Niech Wam się 
nadal tak fedruje!

JAN KORZENIEWSKI

Trzy potężne koparki z II oddzia­
łu zbierania nadkładu odkrywki 
Kazimierz przechodzą doroczne 
„zabiegi kosmetyczne”. Pracę tę 
wykonują brygady Konińskich 
Zakładów Naprawczych Sprzętu 
Górniczego. Na dalszym planie 

koparka w czasie pracy.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Gdybyśmy starali się 
określić, na czym polega 
zasadniczy ton pogrud- 

niowych przemian w sferze 
kultury, nie sposób byłoby me 
zauważyć go przede wszyst­
kim w nowym stosunku do 
środowisk twórczych, w in­
nym widzeniu ich roli i możli 
wości. Rzecz idzie obecnie o 
to, aby przedstawiciele tych 
właśnie środowisk: literaci, 
aktorzy, muzycy, architekci, 
naukowcy itd. brali na siebie 
ciężar współdecydowania i 
współodpowiedzialności za 
rozwój swych dyscyplin oraz 
swych instytucji, aby znaleźć 
dla nich taką płaszczyznę dzia 
łania, która skutecznie prze­
ciwdziałałaby ich osamotnie­
niu oraz rodzącemu się z tego 
właśnie niezadowoleniu, mal- 
kontenctwu.

I w tych też właśnie kate­
goriach, rodzenia się nowej ro 
li środowisk twórczych jako 
pąrtnera i* konsultanta władz, 
chciałoby się spojrzeć na ini­
cjatywy SPATiF-u w sprawach 
teatralnego Poznania, na su­
gestie architektów dotyczące 
wizji przyszłościowej stolicy 
Wielkopolski, na wnioski z 
zebrań poznańskich literatów 
poświęconych z reguły ogól­
nym problemom kultury w 
Wielkopolsce, a nie tylko tra­
dycyjnie dotąd zarezerwowa­
nej dla nich relatji: pisarz — 
wydawca — księgarz — od­
biorca. Tak też właśnie, sze­
roko i nieszablonowo, stawia­
ne były sprawy kultury, w 
powiązaniu z potencjałem 
możliwości środowisk twór­
czych, na pamiętnym, czerw­
cowym, plenum Wielkopol­
skiej Organizacji Partyjnej 
poświęconym po raz pierw-

szy, w całości, problemom kul 
tury.

Kompleks spraw teatral­
nych Poznania wyjątkowo je­
dnak stał się obecnie złożony 
i trudny. Wiele problemów z 
nim związanych doczekało się 
już w wyniku szerokich 
dyskusji i konsultacji z przed-
stawicielami środowiska
aktorskiego, częściowego przy 
najmniej, rozwiązania. Od po­
czątku bieżącego sezonu oba 
nasze teatry pracują pod od-
rębnymi kierownictwami
artystycznymi, utworzone zo­
stały zgodnie z sugestiami śro

JU sklepach Poznania z każ- 
dym dniem tłoczniej. Lu­
dzie mają więcej pienię­

dzy, chcieliby je wydawać z 
pożytkiem dla siebie, stad ich 
wizyty w przybytkach Merku­
rego. Czują się tu coraz lepiej. 
Bez śledzenia statystyk można 
stwierdzić, że towaru w skle­
pach przybywa.

Poznań przoduje w kraju, 
wśród miast wydzielonych w 
wysokości obrotów, przypada­
jących na jednego zatrudnio­
nego w handlu, a także na 1 m 
kw. powierzchni sprzedażnej. 
Przykładowo w MHD Artyku­
łami Spożywczymi obroty 
przypadające na jednego za­
trudnionego wyniosły w r. 
1971 — 73.600 zł, a przypadają­
ce na 1 m kwadratowy po­
wierzchni sprzedażnej — 
913.000 zł. Plan obrotów na 
rok 1973 przewiduje dla Po­
znania ich wzrost o 9,5 pro­
cent, co oznacza dalsze utrzy­
manie tego niepożądanego pry 
matu — w ścisku i pośpiechu. 
A przecież chcemy, aby handel 
grodu Przemysława można 
było uznać za wzór dla pozo­
stałych miast w kraju. Jest to 
celem trwającej od ponad 
dwóch lat kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

Obecnie ich grono poszerzy­
ło się o redakcję „Gazety Po­
znańskiej” i prezydia dzielni­
cowych rad narodowych. Jako 
inicjatorzy kampanii mamy 
nadzieję, iż wspólnymi siłami 
zdziałamy więcej niż dotych­
czas.

Z gąszcza zestawień i po­
równań, celowo wyłowiliśmy
to, które da je ogólny
wprawdzie — ale trafny po­
gląd o sytuacji, w jakiej zna­
lazł się poznański handel u 
progu roku 1973.

Można oczywiście na ten 
dział gospodarki spojrzeć z 
różnej strony: kadrowej, inwe­
stycyjnej, płacowej, cen. Ale 
właśnie wydajność osiąga­
na w ciasnocie większej niż w 
innych rejonach kraju — a 
przeciętnie placówka handlo­
wa ma w Polsce 70 m kw. — 
mówi właściwie wszystko o 

1 codziennych trudnościach po­
znańskich handlowców i efek­
tach, które mimo tych trudno­
ści uzyskują. Skromną część 
tych wyników — dobrej robo­
ty w handlu — mogą zapisać 
na swe konto także organiza­
torzy kampanii o Handlowy 
Znak Jakości: Prezydium RN 
Poznania, redakcje „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” i „Ex- 
pressu Poznańskiego”, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go i Usług, Zarząd Okręgu ZZ 
Pracowników Handlu i Spół-

Lepiej - nie znaczy dobrze
Poznański handel anno 1972 

prezentuje się dzisiaj lepiej 
niż przed dwoma laty. Jest 
bardziej operatywny, ofensyw- 
niejszy i estetycziniejszy. Ma­
my już w naszym mieście nie­
co sklepów, zakładów usługo­
wych, barów, jadłodajni i sto­
łówek, które przekroczyły de­
nerwującą barierę przeciętno­
ści. Jest to jednak, zaledwie 
kilka procent ogółu placówek 
handlowych Poznania.*) Zau­
ważając więc postęp, trzeba 
także widzieć, że daleko nam 
do realizacji głównego celu 
kampanii o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI. A chodzi 
nam o to, aby był to rzeczy­
wiście dobry, socjalistyczny 
handel sprawnie służący lu­
dziom pracy.

Plany na rok 1973 wskazują, iż 
rozbieżność między wzrostem obro­
tów (o 9,5 procent), a zamierzony­
mi inwestycjami (wzrost w roku 
przyszłym o 5,1 procent), będzie 
się w handlu pogłębiać na nieko­
rzyść tych drugich. Inaczej mó­
wiąc sprzedawać się będzie znacz­
nie więcej towarów, niemal w nie­
zmienionych warunkach. W tej sy­
tuacji raz jeszcze o wynikach za­
decyduje głównie postawa samych 
handlowców.

Do ich ofiarności i zrozumienia 
potrzeb społeczeństwa odwoływano

z detalem w kilku branżach: 
włókienniczo-odzieżowej, obuw 
niczej, artykułami gospodar­
stwa domowego i artykułami 
użytku kulturalnego. Powołane 
też zostanie nowe przedsię­
biorstwo handlu artykułami 
codziennego użytku, w którego 
skład wejdą m. in. dotychcza­
sowe: MHD Artykułami Spo­
żywczymi, MHM, „Warzywa- 
Owoce”, hurtownia WPHS. 
Sens tego posunięcia propono­
wanego również i przez nas 
wielokrotnie: stworzenie wa­
runków dla szybszego przepły­
wu towarów od producenta do 
detalu. W naszych warunkach 
magazyny hurtowe staną się 
bezpośrednim zapleczem 
sklepów danej branży.

Dostawy towarów do skle­
pów i zakładów gastronomicz­
nych odbywać się będą w go­
dzinach nocnych. Miejmy więc 
nadzieję, że przestaną nas 
wreszcie straszyć wywieszki 
„przyjęcie towaru”, a personel 
placówek handlowych skon­
centruje się na swym zasad-
niczym zajęciu to jest

się przeszłości wielokrotnie.
Stąd pytanie: czy to wystarczy? 
I co należy czynić, aby ulżyć w 
codziennym trudzie, zwłaszcza sze­
regowym pracownikom handlu?

W interesie handlu i konsumenta
.. Spójrzmy problem przez 
pryzmat naszego, poznańskie­
go podwórka. Z konkretnych 
zamierzeń możemy odnotować 
powołanie wspólnego przed­
siębiorstwa gastronomicznego
oraz przewidziane w 
szłym roku połączenie

przy- 
hurtu

*) Patrz
■wypowiedź

,Glos“ z 24. IX. br.
,Przeszkody z drogi"

Seweryny Zych, kierującej po­
znańskim handlem.

sprzedaży.
W najbliższych tygodniach rusza 

r-.--.~us8- modernizacja centrum. 
Przebudowa, o której pisaliśmy 
już niejednokrotnie, rozpocznie się 
od ul. Czerwonej Armii.

Wreszcie, został oddany do użyt­
ku poznaniaków dom handlowo- 
usługowy „Eldomu". Adaptacja 
budynku po „Roxanie“ przy ul. 
27 Grudnia trwała jednak zbyt dłu­
go. Do przykładów podobnej opie­
szałości w realizacji inwestycji, 
które hamują rozwój handlu w 
naszej kampanii HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI nadal będziemy 
się odnosić krytycznie. Chcemy, 
aby inwestycje handlowe także 
były wykonywane planowo i szyb­
ciej. Liczymy, że tak będzie się 
rzecz miała z pawilonami typu 
„Kaufhalle" sprowadzonymi z 
NRD. Pierwszy z nich jest mon­
towany na Dębcu.

Jest jeszcze nowy system 
ekonomiczno-finansowy przed­
siębiorstw handlowych: we­
dług zapewnień Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego j Usług 
ma on wejść w życie w roku 
przyszłym. Nie wdając się w 
szczegóły, pragniemy podać to, 
co nie tylko handlowców za­
interesuje najbardziej: fun­
dusz płac, według założeń no­
wego systemu, zależeć będzie 
przede wszystkim od wydaj­
ności pracy samych załóg 
przedsiębiorstw. Oznacza to, 
że wzrost tej wydajności

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

zwalającej na wykorzystywa­
nie jej także dla potrzeb im­
prez kulturalnych, głównie je 
dnak estradowych. Coraz bar­
dziej realne kształty przybie­
ra budowa sceny muzycznej 
oraz wspólnego dla wszystkich 
scen zaplecza magazynowego 
i technicznego. Nie może to 
wszystko jednak zmienić ogól­
nego bardzo dramatycznego 
obrazu całości. Przypomnij-
my tylko, że Poznań, jako je­
dno z nielicznych miast w Pol 
sce nie dorobił się po wojnie 
żadnego nowego gmachu tea­
tralnego, chociaż tego typu

obecnie o jej najbliższą przy­
szłość, ta została bowiem na 
razie rozwiązana (w marcu 
przyszłego roku „Marcinek” 
przeprowadzi się do „Olimpii” 
po powrocie Teatru Nowego 
na ul. Dąbrowskiego) lecz o je 
go dalsze perspektywy rozwo 
ju. Wiadomo powszechnie, co 
znaczy ten teatr w skali ogól 
nopolskiej, wiemy jak często 
zbiera laury za granicą przy­
sparzając sławy swemu mia­
stu. Tymczasem jego przyszła 
siedziba, bynajmniej nie zapo­
wiada się na teatr z prawdzi­
wego zdarzenia, uwzględniają

Teatralne kłopoty i nadzieje Poznam
dowiska teatralnego oraz 
publicystyki, dwa rywalizują­
ce z sobą zespoły. Teraz w 
centrum uwagi znalazł się in­
ny, nieporównanie ważniejszy 
i trudniejszy problem niedo­
inwestowania bazy działania 
wszystkich naszych teatrów i 
placówek artystycznych, ogrom 
nych w tym względzie zanie­
dbań.

Bądźmy jednak sprawiedli­
wi dla władz miejskich. W 
ostatnich latach, rzeczywiście, 
starają się one jak mogą po­
móc teatrom, inwestują w nie. 
Dobiega już szczęśliwie końca 
generalna przebudowa Teatru 
Nowego; w jej wyniku otrzy­
mamy de facto niemal nowy, 
nie najgorzej wyposażony, 
teatr. Zaawansowane są pra­
ce przy budowie wielkiej sali 
widowiskowo-sportowej, po-

obiekty wzniesiono już w wie 
lu miastach kraju: w Warsza­
wie, Łodzi, Nowej Hucie, na 
Wybrzeżu. Uchodziliśmy bo­
wiem przez wiele lat za mia­
sto bogate w placówki artys­
tyczne, w którym wojna szczę 
śliwie oszczędziła podstawo­
we budynki teatralne oraz sie 
dziby instytucji muzycznych. 
Zapominano jednak o tym, że 
wszystkie one zdążyły się już 
na dobre zestarzeć, że powsta­
ło przy tym wiele nowych in­
stytucji artystycznych, które 
trzeba było gdzieś w prowizo 
rycznych warunkach uloko­
wać: Filharmonia, Teatr Lalki 
i Aktora, Operetka.

W najbardziej dramatycz­
nej, bezpośrednio zagrażającej 
przyszłości tego teatru sytua­
cji. znajduje się scena lalkowa. 
Przy czym nie chodzi tu nawet

cy stan potrzeb najbliższej 
przyszłości. W przypadku, 
„Marcinka” w grę wchodzą 
zresztą dwie sceny: dziecięca 
i młodzieżowa, adresująca swe 
spektakle także dla osób do­
rosłych. Jeśli zdecydujemy się 
więc zlokalizować na terenie 
Pałacu Kultury scenę dziecię­
cą, powstanie jeszcze problem 
znalezienia locum dla tej dru­
giej, która pragnie być już sa 
modzielna. Wymagania dyrek 
cji w tym względzie są bardzo 
skromne. Chodzi po prostu o 
jakąś salę z zapleczem, nie mu 
si to być sala wielka, nie mu­
si być nawet centrum, ale nie 
może to być lokal krępujący 
swobodę inscenizatorów trądy 
cyjnym podziałem na scenę 
i widownię.

Kompleks spraw teatralnych 
Poznania nie wiąże się oczy-

wiście tylko z bazą działania, 
z inwestycjami i remontami. 
W całym kraju aktorzy wę­
drują obecnie w poszukiwaniu 
lepszych warunków pracy, 
wyższej gaży, lepszych możli­
wości współpracy z radiem i 
telewizją, ciekawszych reży­
serów. To, że Poznań opusz­
czają co raz to aktorzy wyda­
wać się może więc w tej sy­
tuacji całkiem zrozumiałe, na 
turalne. Rzecz jednak w tym, 
abyśmy potrafili stworzyć u 
siebie, na miejscu, system od­
powiednich bodźców, który by 
temu stanowi rzeczy skutecz­
nie przeciwdziałał. Nie zawsze 
musi to być wysoka gaża czy 
mieszkanie, często w grę wcho 
dzi po prostu lepsza niż gdzie 
indziej atmosfera w zespole, 
przede wszystkim jednak cie­
kawy repertuar, ambicje twór 
cze reżyserów i aktorów.

Podniesienie standardu arty 
stycznego poznańskich scen, 
wzrost ich ambicji artystycz­
nych i repertuarowych, odbu 
dowa zaufania widza do swo 
jego teatru, jawi się w tej sy­
tuacji jako najważniejszy po 
stulat nie tylko prasy i publi­
cystyki, lecz i samego środowi 
ska teatralnego. Fakt, że o 
tych sprawach mówi się obec­
nie, nie po cichu na koryta­
rzach, lecz właśnie na forum
SPATiF-u Stowarzyszenia
Polskich Artystów Teatru i 
Filmu, na zebraniach z udzla 
łem sekrętarza KW PZPR 
oraz przedstawicieli władz 
miejskich jest tu' najbardziej 
optymistyczny i budujący.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Ambicje i nadzieje 
małego ekranu

Wywiad z Jerzym Sosnowskim 
redakłorem naczelnym Poznańskiego Ośrodka Telewizyjnego

Jerzy Sosnowski: „... jeszcze 
przez szereg lat musimy praco­
wać, w miarę możności coraz 
lepiej, w obecnych warunkach".

Poznański Ośrodek Telewi­
zyjny odniósł w ostatnim 
okresie kilka sukcesów. 

Wielkopolanie z satysfakcją za­
pewne się dowiedzieli, że oglą­
dany przez nich w niedzielę, 14 
listopada program rozrywkowy 
„Interklub", transmitowany w 
„Interwizji", jest dziełem nasze­
go Ośrodka. Reżyserował świet­
ny spektakl Stefan Mroczkowski. 
W ogóle zauważamy coraz częst­
szy udział Poznańskiego Ośrod­
ka w programie ogólnopolskim.

Co się ze tym kryje? Jakie 
działania, wysiłki, trudności? Na 
te interesujące dla każdego tele­
widza tematy rozmawiamy z re­
daktorem naczelnym Poznańskie­
go Ośrodka — Jerzym Sosnow­
skim.

— Panie redaktorze, proszę o kil­
ka słów na temat zamierzeń poz­
nańskiej telewizji. Ambicje do 
pewnego stopnia zdradził już 
ekran...

— Chcemy w dalszym ciągu 
zwiększać nasz udział w pro­
gramie ogólnopolskim. Nie ma 
innej drogi do tego celu, jak 

tylko przez stałe podnoszenie 
poziomu. Udział dotychczaso­
wy, choć nie jest on wcale ta­
ki mały, jakby się na pozór 
zdawało (zajmujemy 3 miejsce 
po Warszawie i Katowicach), 
wcale nas nie zadowala. Wy­
nosi przeszło 100 godzin ro­
cznie. Jest to około 200 pozy­
cji, czyli mniej więcej tyle sa­
mo, co w programie lokal­
nym, na który zresztą przy­
pada 80 godzin na rok. Chciał- 
bym podkreślić — co może nie 
dla wszystkich telewidzów 
jest zupełnie oczywiste 
że stanowimy integralną część 
Telewizji Polskiej. Często po 
prostu nie informuje się, że to 
my jesteśmy autorami progra­
mu, który idzie na cały kraj. 
Tak było np. z „Interklubem”

— Słyszałem, że telewizja poz­
nańska, a także radio, mają swój 
warsztat pracy rozproszony w 12 
punktach.

— To prawda. Nie muszę 
tłumaczyć, jak bardzo utrud­
nia to pracę, tym bardziej że 
kierować trzeba znaczną licz­
bą ludzi. Sam zespół redakcyj­
ny liczy 16 osób a poza tym 
jest jeszcze szereg wydziałów 
techniki, realizacji programu, 
produkcji filmów, koordynacji 
i produkcji. Pomieszczenia są 
ciasne, a warunki pracy cięż­
kie. Instalowanie nowoczesne­
go sprzętu pogarsza je, bo za­
gęszcza powierzchnię, nato­
miast poprawa warunków 
pracy utrudnia z kolei np. re­
alizację programu. Tak jest 
choćby w studio, gdzie wpro­
wadziliśmy niezbędne urzą­
dzenia wentylacyjne i oświe­
tleniowe, lecz ograniczyło to 
możliwości przygotowywania 
np. „Alfabetu rozrywki”.

— I mimo to na ekranach po­
stęp?

— Zawdzięczać to trzeba 
przede wszystkim ofiarnemu 
zespołowi, którego nie zraża­
ją trudności. Dzięki pomocv 

władz otrzymaliśmy większe 
pomieszczenie na laborato­
rium, w którym zamontujemy 
nowe urządzenie do wywoły­
wania filmów. W studio nato­
miast zainstalowaliśmy dwa no 
we magnetowidy, które osta­
tnio otrzymaliśmy. Stanowi to 
wyraz uznania dla naszego 
aktywnego udziału w progra­

mie ogólnopolskim. Pomogły też 
trochę pewne już dokonane 
i przygotowywane zmiany or­
ganizacyjne.

Podkreślić trzeba, że mamy 
utalentowanych pracowników. 
Bez uzdolnionych ludzi nawet 
najlepsze urządzenia technicz­
ne nie dadzą efektów. I tak 
Adam Danecki otrzymał II 
nagrodę Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich za publicystykę wiej­
ską w 1971 roku, a Stefan 
Mroczkowski — nagrodę prze­
wodniczącego Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji w 
Warszawie za programy „Alfa­
bet rozrywki”. Na wyróżnie­
nie zasługują także reportaże 
Andrzeja Wróblewskiego.

W każdym razie wszyscy u 
nas rozumieją, że mimo trud­
nych warunków pracy telewi­
zja, podobnie zresztą jak pra­
sa i radio, ma wobec społe­
czeństwa obowiązek „wydłu­
żenia kroku”.

— Co nowego przygotowuje dla 
telewidzów Poznański Ośrodek?

— Od początku przyszłego 
roku zamierzamy rozpocząć 
cykl pod nazwą „Poznański 
Telewiżyjny Salon Wystawo­
wy”. Chodziłoby o ukazywa­
nie najważniejszych osiągnięć 
Wielkopolski w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, nauki, 
sztuki itp. Będą to programy 
20-minutowe, prezentowane 
raz w miesiącu.

W grudniu zrealizujemy dla 
kraju kolejny „Alfabet roz­
rywki”. Damy szereg rzeczy 
z dziedziny poezji, teatru, pio­
senki, m. in. „Płaszcz” Gogo­
la w wykonaniu Teatru im. W. 
Bogusławskiego w Kaliszu.

Może tutaj spróbujemy? — 
spytałem wskazując na no 
wy, piętrowy dom, przy 

drodze z dużymi literami JRD 
na frontowej ścianie.

— Dobrze, mamy czas, chodź­
my tutaj — zgodził się mój to­
warzysz, dziennikarz słowacki.

JRD to taki skrót jak u nas 
RSP — Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna. Jeżdżąc po Sło­
wacji, chciałem poznać trochę 
życie w takiej spółdzielni. 
Zawsze brakowało nam czasu. 
Żałowałem, zwłaszcza żę nie 
udało się to w Nizinie Naddu- 
najskiej, gdzie ziemie najlepsze 
i rolnictwo najbogatsze. I oto 
zatrzymujemy się w miejsco­
wości Perin, niedaleko Koszyc, 
we wschodnim zakątku Sło­
wacji, w pobliżu gigantycznej 
Huty — największej inwesty­
cji w CSRS w ostatnich la­
tach.

Wchodzimy na piętro klatką 
schodową czystą jak w szpitalu. 
Za chwilę przychodzi do nas 
przewodniczący spółdzielni in­
żynier Kiss Kendi Frantisek i 
kilku jego najbliższych współ­
pracowników. Na stole poja­
wia się kawa w maleńkich fi- 
liżaneczkach (płynu mało, ale 
piekielnie mocny). Jak się oka 
zuje ten piękny, obszerny dom 
spółdzielcy pobudowali sobie 
za milion koron z własnych 
funduszów, użytkują go do­
piero od paru miesięcy. Tu ma 
swoje biuro przewodniczący, 
agronom, zootechnik, ekono­
mista, księgowy, cała w ogóle 
administracja. Jest też w su­
terenie nowocześnie wyposa­
żona stołówka wydająca tanie 
obiady (za 5 koron). Jest sal­
ka klubowo-zebraniowa.

— Teraz realizujemy inną, 
znacznie ważniejszą inwęsty-

Na Nowy Rok cały kraj uj­
rzy w naszym reportażu pt. 
„Rodzina” (z cyklu „Charak­
tery”) Helenę Helakową z 
Trzcianki, zwyciężczynię ubie­
głorocznego plebiscytu o mia­
no „Najpopularniejszego Wiel­
kopolanina”. W cyklu „Drogi 
współczesności” przedstawimy 
przeobrażenia w konińskim 
okręgu przemysłowym. Bę­
dziemy nadal aktywnie ucze­
stniczyć w „Telewizyjnym 
Technikum Rolniczym”. Przy­
gotowujemy wykłady z zakre­
su mechanizacji rolnictwa 
i hodowli. Chcemy emitować 
z Poznania od przyszłego ro­
ku dla 10 województw „Re­
gionalny kurs rolniczy”. Uwa­
żamy bowiem, że ujednolica­
nie szkolenia dla rolników w 
całym kraju jest niesłuszne ze 
względu na zróżnicowany po­
ziom ich wiedzy. Nam chodzi 
o środowiska lepiej przygoto­
wane.

Dodam jeszcze, że w naszym 
niewielkim gronie redakcyj­
nym udało się wyodrębnić ze­
spół II programu. Także w ten 
sposób szukamy możliwości 
szerszego wejścia do progra­
mu ogólnopolskiego.

— Czy skończą się kiedyś w spo­
sób radykalny obecne kłopoty po­
znańskiej telewizji?

— W roku 1980 ma być za­
kończona budowa nowego 
ośrodka radiowotelewizyjnego 
w Poznaniu. Jej rozpoczęcie 
przewiduje się na rok 1974. 
Powstaną dwa wielkie studia 
telewizyjne o powierzchni 600 
i 200 m kwadratowych, wraz 
z zespołem realizacyjno-tech- 
nicznym i pomieszczeniami dla 
redakcji. Otrzymamy najno­
wocześniejsze urządzenia do 
produkcji programów koloro­
wych. Cały Ośrodek znajdzie 
się w jednym miejscu, o czym 
dzisiaj marzymy. Ale jeszcze 
przez szereg lat musimy pra­
cować — w miarę możności 
coraz lepiej — w obecnych 
warunkach.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

Na wsi — nowocześnie
Korespondencja własna z Czechosłowacji

cję — mówi „predseda” czyli 
przewodniczący. — Jest to o- 
bora na 500 sztuk bydła. Zą 
21 milionów koron. 60 procent 
tej sumy to bezzwrotna sub­
wencja państwowa. Pod wa­
runkiem, że inwestycja zosta­
nie ukończona w 3 latach.

Chciałbym dowiedzieć się 
coś o wielkości gospodarstwa. 
Spółdzielnia powstała w 1951 
roku na 1200 hektarach ziemi. 
W 1965 r. połączyła się ze spół 
dzielnią w Chym, a w 1971 z 
inną, w Vyżni Lanec. Pq tych 
procesach połączeniowych, któ­
re charakteryzują całe czecho­
słowackie rolnictwo — prawie 
w całości uspołecznione — na­
sza JRD ma dziś 2713 ha zie­
mi, w tym 2200 ha ziemi or­
nej. Ta reszta to pastwiska 1 
100 ha stawów rybnych (ho­
dowla karpi).

— Dlaczego łączyliście się? py­
tam.

— Na większym areale le­
piej można mechanizować ro­
botę. lepiej się specjalizować. 
Kooperacja i specjalizacja to 
dziś hasła wiodące naszego roi 
nictwa.

— Tegoroczne zbiory?

— Nie były najlepsze. Uzy­
skaliśmy 26 q pszenicy. 34.5 q 
jęczmienia, 45 q kukuryd/y, 
320 q buraka cukrowego, 410 4 
lucerny (zielonej masy).

— Jaką macie obsadę żywego in 
wentarza?

— 1069 sztuk bydła, w tym 
500 krów dojnych.

— Ile dają mleka rocznie?

— Po 3300 litrów. Ale wy­
selekcjonowane stado 100

Nakładem x Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego 
ukazała się kolejna pozy­

cja z serii Materiały i studia do 
dziejów kultury w Wielkopolsce. 
Książka nosi tytuł: Wielkopolska 
prasa i jej twórcy w latach 1945 
— 1955. Autor, Jan Załubski, jest 
publicystą „Expressu Poznańskie 
go“, zaś przygotowany przez nie­
go tom stanowi fragment więk­
szej całości i nie pretenduje, jak 
zastrzega się autor, do wyczer­
pującego omówienia zagadnie­
nia. Niemniej, trzeba przyznać, 
że rzecz czyta się interesująco, 
a doświadczenie dziennikarskie 
podniosło walory czytelności 
książki, ustrzegło przed suchym 
sprawozdaniem faktów z naro­
dzin powojennej prasy.

Załubski ukazuje najważniej­
sze elementy ruchu prasowego i 
wydawniczego w Wielkopolsce 
w pierwszym, trudnym, powojen­
nym dziesięcioleciu. Charaktery­
zuje ówczesne środowisko dzień 
nikarskie, zarazem omawiając 
działalność Związku Zawodowe­
go Dziennikarzy Rzeczypospoli­
tej Polskiej i Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Czytelnik 
dowiaduje się jakich mieliśmy 
głównych wydawców gazet i 
czasopism, poznaje organizację 
wydawnictw, zasięg ich działal­
ności. Załubski przedstawia na­
kłady prasy, sposoby jej rozpro­
wadzania, omawia czytelnictwo 
prasy, cele stawiane sobie przez 
jej dysponentów i osiągane wy­
niki. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsca, niektóre sprawy 
tylko sygnalizuje, inne omawia 
szerzej.

Przekroczyć 
barierę 

przeciętności
Dokończenie ze str. 3

zwiększy zarobki i umożliwi 
także wzrost zatrudnienia w 
handlu, z korzyścią dla klien­
ta.

Inwencja zawsze w cenie
Czy opisane powyżej przed­

sięwzięcia natury organizacyj­
nej zrekompensują w Pozna­
niu nadal skromne, zamierze­
nia inwestycyjne? Na to da 
odpowiedź czas, lecz doświad­
czenie nakazuje nam dość 
sceptycznie spoglądać na naj­
bliższą przyszłość.

Bank rezerw, do .którego 
musimy więc ponownie sięg­

krów daje nam średnio od 
sztuki 4,5 tysiąca litrów. Świń 
mamy 2350, w tym 221 ma­
cior.

— Zarobki?

— Średnio wyniosły teraz 
około 2 tysiące koron. Ale to 
łącznie z pracownikami sezo­
nowymi, którzy oczywiście ob­
niżają średni zarobek. Cało­
roczni mają średnio po 2,5 ty­
siąca koron.

— Ilu jest członków, ilu pracu­
jących?

— Na 400 członków JRD 
pracuje 250. Reszta to człon­
kowie rodzin oraz emeryci, 
którzy dostają 60 procent za­
robków uzyskiwanych średnio 
miesięcznie w ciągu ostatnich 
10 lat pracy.

Przechodzimy do mechani­
zacji spółdzielczej roboty. Ma­
ją tu 48 traktorów różnych ro­
dzajów. w tym także wielkie 
traktory NRD-owskie, 4 auta 
ciężarowe 5-to^owe, 4 samo­
chody osobow^, 1 autobus do 
przewożenia ludzi do Pracy, 10 
motocykli, 8 kombajnów (6 z 
ZSRR i 2 z NRD), 2 kombajny 
kukurydziane i 1 do zbioru bu 
raków cukrowych. Jest to 
więc mechanizacja co się zo­
wie. A twierdzą, że nie śą z 
niej zadowoleni. Niektóre pra­
ce stopniowo automatyzują.

No a jak z własnym inwen­
tarzem spółdzielców? Każdy 
członek może mieć 1 krowę. 1 
świnię oraz drobiu ile chce. 
Przy okazji informacja —

Wielkopolska prasa 
i jej twórcy

Np. w oddzielnych rozdziałach 
charakteryzuje codzienną prasę 
informacyjną, powiatową, zakła­
dową, ruch korespondentów ro­
botniczo-chłopskich. Może zbyt 
obszernie potraktował, jak na 
rozmiary tego wydania, rozdział 
o wydawcach prasy. W swoich 
ocenach autor jest obiektywny. 
Zachowuje konieczny dystans do 
spraw nie tak znów odległych, 
znanych często z autopsji. Daje 
się to zauważyć szczególnie w 
charakterystyce poznańskiej pra­
sy kulturalnej. Trudno powstrzy­
mać się od uwagi, iż wiele 
spraw tamtego okresu nie straci­
ło na aktualności, choćby nawo­
ływania o wydawnictwo społecz 
no-kulturalne.

Obraz poznańskiej prasy, który 
się wyłania czytelnikowi po prze­
czytaniu książki oddaje atmosfe­
rę tamtych gorączkowych lat, na­
suwając zarazem szereg pytań. 
Dlaczego Poznań nie potrafił 
wykorzystać szczególnej roli, któ 
ra mu przypadła jako jednemu z 
centrów kulturalnych w kraju, 
dlaczego „dziennikarze poznań­

nąć nie jest studnią bez dna. 
Oparty jest, generalnie biorąc, 
na pełniejszym wykorzystaniu 
aktualnych możliwości. Nie 
wymaga specjalnych nakła­
dów finansowych lub decyzji 
wysokiego szczebla. Potrzebne 
natomiast są: inwencja, rzut- 
kość, zaradność, dyscyplina i 
ład w działaniu — wszystko 
to, co na co dzień powinno 
charakteryzować handlowca 
kochającego swój zawód i czu- 
jącego satysfakcję z jego wy­
konywania. Stąd w obecnym 
etapie naszej kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JAKO­
ŚCI, jako jeden z głównych 
problemów widzimy kwestię 
organizacji i techni­
ki sprzedaży.

Choć i to zagadnienie było 
przedmiotem naszych rozwa­
żań nabiera ono aktualnie ka­
pitalnego Znaczenia i stanowi 
zasadnicze, szeroko rozumiane 
źródło rezerw.

Rynek ma być obficiej za­
opatrzony, ale przecież nie tyl­

spółdzielnia ma też fermę dro­
biu — brojlerów. Sprzedają 
ich rocznie 1500—1700 kwin­
tali. Kalkulacja jest taka. Wy­
produkowanie jednego kilo­
grama kosztuje ich 8 koron, a 
sprzedają po 14 koron (w skle­
pach 22 korony za 1 kg). 6 ko­
ron czystego zysku od kilogra­
ma to nieźle — mówi z zado­
woleniem „predseda” Kiss 
Kendi. Ziarno do karmienia 
prywatnego inwentarza człon­
kowie kupują w spółdzielni po 
niższych cenach.

Rozmowa przechodzi na róż­
ne tematy. Oto obserwuje się 
ciekawe procesy migracyjne. 
Gdy dawniej ludzie uciekali 
ze wsi do miast, teraz zaryso­
wuje się zjawisko odwrotne 
— wracają z miast na wieś. 
Zarobki są bowiem co naj­
mniej takie same, praca tak 
zmechanizowana jak niemalże 
w fabryce. A żyje się taniej i 
zdrowiej. Łatwiej też tu o 
mieszkanie. Spółdzielnia bu­
duje domy mieszkalne, dając 
mieszkania tym, co podpiszą 
zobowiązanie 10-letniej współ­
pracy. Gdy ktoś buduje wła­
sny dom otrzymuje 25 tysięcy 
koron pożyczki, która staje się 
bezzwrotna przy podobnym 
zobowiązaniu.. Widziałem spo­
ro tych nowych domków. Jak 
mi powiedziano taki murowa­
ny, piętrowy kosztuje około 
120 tysięcy koron. Widać, że 
spółdzielcy są zamożni choćby 
z liczby samochodów osobo­
wych. które stają przy wielu 
domach. Wśród nich także 
„Polskie Fiaty”.

Pytałem też o przyszłość go­
spodarstwa. Przewodniczący 

scy nie uzyskali w tym czasie 
pozycji, która liczyłaby się w w|. 
doczny sposób poza własnym 
ośrodkiem" (str. 70), jeżeli „po­
znańskie oddziały dwóch działa­
jących do 1955 r. organizacji 
dziennikarskich należały do naj­
liczniejszych w kraju. Ich dzia­
łalność określano niejednokrot­
nie jako wzorcową dla innych o- 
środków" (str. 140).

Szczególnie cenne wydaje się 
opracowanie rozdziału o wielko­
polskim środowisku dziennikar­
skim, jako że przed Załubskim 
temat ten nie był opracowany 
kompleksowo. Poznańskie dzien­
nikarstwo tego okresu cechowa­
ła ogromna płynność kadr, co 
jeszcze bardziej utrudniało oprą 
cowanie zagadnienia. Nie pomi­
nął też autor udziału poznań­
skich dziennikarzy w zagospo­
darowywaniu Ziem Zachodnich i 
Północnych. Pozycja Jana Za- 
łubskiego stanowi trwały i cen­
ny przyczynek do dziejów prasy 
polskiej.

B. G.

ko pod względem ilości, lecz 
także asortymentu. Aby móc 
dobrze sprzedawać, trzeba wie­
dzieć, czego oczekują nabyw­
cy. Konieczna jest więc pełna 
orientacja w aktualnej sytua­
cji rynkowej, zarówno nauki, 
jak i praktyki gospodarczej. 
Niezbędne też jest współdzia­
łanie detalu z hurtem i produ 
centem •— oparte na zasadzie 
współodpowiedzialności za za­
opatrzenie rynku. Przykłady 
takiego właśnie podejścia do 
problemu będziemy popierać i 
popularyzować.

Dalsza poprawa funkcjono­
wania poznańskiego handlu 
jest możliwa i konieczna. 
Zależy ona od pracowników i 
działaczy handlu. Ale nie tyl­
ko od nich, także od samego 
społeczeństwa. Od jego obser­
wacji i wniosków, czyli włą­
czenia się do kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JAKO­
ŚCI. Jej efekty będą naszą 
wspólną korzyścią.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

odpowiedział: Chcemy mieć 
1000 krów dojnych. Świń bę­
dziemy mieć 10 tysięcy, gdy 
zbudujemy wspólnie z sąsied­
nimi spółdzielniami wielką 
nowoczesną świniarnię. Jest 
już taki projekt. Taka koope­
racja, jak już powiedziałem, 
coraz bardziej u nas popular­
na. W produkcji roślinnej nie­
wiele się zmieni, dalej będzie­
my uprawiać pszenicę, jęcz­
mień, kukurydzę. Pozostanie­
my też przy burakach cukro­
wych i lucernie.

Przyszła kolej na zwiedze­
nie gospodarstwa. Zobaczy­
łem wielką suszarnię z piecenj 
obrotowym, całkowicie zme­
chanizowaną. Potem nowy 
spichlerz, 2-piętrowy, też zme­
chanizowany. Stare obory w 
całkiem dobrym stanie, które 
niedługo już będą rozbierać. 
Duży dziedziniec z garażami 
dla owych traktorów, kombaj­
nów itp. z własnymi warszta­
tami naprawczymi. Na koniec 
pojechaliśmy kilka kilometrów 
dalej, gdzie staje nowoczesna 
obora na 500 krów. Z daleką 
lśnią ściany z blachy alumi­
niowej. Są to właściwie 2 obo­
ry. Przy nich powstaje 10 si­
losów mieszczących po 40 wa­
gonów pożywienia każdy. Stąd 
karma automatycznie powę­
druje do korvt. Krowy będą 
stały na gumowych matera­
cach, z których gnój będzie 
automatycznie zbierany do si­
losów po przeciwnej stronie 
obory. Udój oczywiście tęz 
mechaniczny. Można powie­
dzieć, że to już obora przy­
szłości. Gospodarze pokazywa­
li mi tę budowę z nieukrywa­
ną dumą.

Na koniec pytałem o konie.

— Mamy jeszcze 4 sztuki. 
Traktujemy je trochę jak eks­
ponaty muzealne. Lubimy Je; 
Ale jednak i te ostatnie ju2 
sprzedajemy...

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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X konkurs „Budźmy zdrowi" Palarnie w szkołach...?
Walka z gruźlicą 
nadal aktualna

350 nagród czeka 

na zwycięzcę

Po raz dziesiąty z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych 
trwających od 1 do 10 

grudnia, zapraszamy dzieci i 
starszych do udziału w konkur 
sie „Bądźmy zdrowi”. Jego or­
ganizatorzy Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet do Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
Wojewódzka Przychodnia Prze 
ciwgruźlicza, Zarząd Woje­
wódzki PCK oraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” pra­
gną w sposób dostępny dla 
wszystkich upowszechnić za­
gadnienia walki z gruźlicą — 
jako chorobą społeczną. Kon­
kurs nie jest trudny; uważne 
zapoznanie się z jego treścią 
pozwoli na prawidłowe roz­
wiązanie.

Wzorem lat ubiegłych kon­
kurs składa się z dwóch części: 
@ pierwszej — przeznaczonej 

dla wszystkich czy­
telników

El drugiej — dla dzieci.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Poniżej zamieszczamy 8 ha­
seł, do których należy dobrać 
odpowiednie rysunki Henryka 
Derwicha. W każdym rysunku 
zawarto też po kilka liter, sta­
nowiących część odpowiedzi. 
Te litery odczytane zgodnie z 
kolejnością zamieszczonych ha 
seł od 1 do 8 dadzą prawidło­
we rozwiązanie. Dla ułatwienia 
podajemy. że rozwiązanie kon­
kursu składa się z 6 wyrazów. 
Hasło należy wypisać na za­
mieszczonym kuponie.

Wypełniony kupon należy 
wysłać najpóźniej do 12 gru­
dnia 1972 r. do redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem na kopercie „Bądźmy 
zdrowi”.

DOREDAKTORA
GtlDEśLJ
Po przeczytaniu artykułu 

Barbary Grzegorzewskiej z 
dnia 26/27 listopada br. "Szkol­
ny skok na papierosa" poważ­
nie się zaniepokoiłem. Jestem 
uczniem Technikum Mechani­
cznego, w którym większość 
koleżanek i kolegów pali pa­
pierosy. Koleżanki robią to 
pokątnie, koledzy półoficjalnie. 
Kurzą na każdej przerwie. Co 
będzie, gdy sprawę tę usank­
cjonują szkolne palarnie? Wy­
obrażam sobie jakie owocne 
dyskusje będą mogli toczyć z 
profesorami w kłębach dymu 
ze „Sportów” czy „Carmenów”. 
A ci niedzisiejsi, to znaczy my 
niepalący, będziemy otaczani 
pogardą. Sądzę, że w dobie re­
formy szkoły w pierwszym 
rzędzie powinno się myśleć o 
miejscach przeznaczonych na 
nowe pracownie — specjali­
styczne, czy kółka zaintereso­
wań. Jaki będzie następny 
krok? Czy idąc za życzeniami 
„co światlejszych” uczniów nie 
założy się w szkołach małych 
barów z... piwkiem?

M.P. (nazwisko i adres znane 
redakcji)

Nareszcie zdecydowano się 
na podjęcie tematu, który 
moim zdaniem jest „palący”. 
Autorka felietonu ukazała w 
pełni różnice między zbożnymi 
życzeniami starszych a rzeczy 
wistością. Pragniemy, by mło­
dzież nie paliła. Wpajanie tych 
zasad trzeba zacząć od pierw­
szych klas szkoły podstawo­
wej. Musimy jednak przyjąć 
nie tylko do wiadomości, że 
chłopcy i dziewczęta ze star­

szych klas szkół średnich — 
palą, musimy zająć jakieś sta­
nowisko. Dotychczas pali się 
„nielegalnie”. A więc do sma­
ku nikotyny dołącza się jesz­
cze urok „owocu zakazanego”. 
Może gdy w szkołach średnich 
zalegalizuje się palenie w kla­
sach starszych część uczniów 
porzuci zakazany owoc? W 
każdym razie będzie mniej za­
kłamania i więcej uczciwości 
w takim rozwiązaniu proble­
mu.

M. L. (nazwisko i adres znane 
redakcji).

Wbrew przysłowiu „nie pa­
mięta wół jak cielęciem był” 
popieram projekty red. Bar­
bary Grzegorzewskiej, by za­
stanowić się poważnie nad pro 
blemem palącej młodzieży 
szkół średnich. Ale niech o 
tym fakcie nie mówi się jako 
o wybitnym osiągnięciu współ­
czesnej szkoły. Niech nie bę­
dzie on jednym zwiastunem 
wychowawczym w unowocze­
śnianiu i reformowaniu szko­
ły. Jeśli młody obywatel prag­
nie już być dorosły, to niech 
przejmie oprócz praw również 
podstawowe obowiązki współ­
życia międzyludzkiego. Niech 
będzie człowiekiem prostym, a 
nie prostakiem, co można 
stwierdzić w przedsionkach 
kin, tramwajach, na ulicy. 
Wtedy na pewno nie będzie­
my robili problemu z palenia 
papierosów przez niektórych 
młodych, chociaż nałóg to szko 
dliwy dla rozwijającego się 
organizmu. Uważam jednak, 
że palenie przez uczniów szkół 
podstawowych jest niedopusz­
czalne. A winni, w tym i ro­
dzice, powinni być pociągani 
do odpowiedzialności.

G. W. (imię nazwisko i adres 
znane redakcji).

KRZYŻÓWKA NR 38

A oto hasła, które należy 
skojarzyć z odpowiednimi ry­
sunkami:

1. Masowe badania radiofoto- 
graficzne umożliwiała szybkie wy 
krycie choroby płuc, gruźlicy I 
innych schorzeń układu odde­
chowego.

2. Dzieci szczepione BCG są 
odporniejsze na zakażenie gru­
źlicą.

3. Nadzorowane leczenie za­
pewnia choremu stałą, fachowa 
opiekę, systematyczność lecze­
nia, co umożliwi szybsze uzyska­
nie pełnego zdrowia.

4. Higieniczny tryb życia wa­
runkuje skuteczność walki z 
chorobami zakaźnymi.

5. Alkohol i tytoń to sprzymie­
rzeńcy gruźlicy.

6. Zanieczyszczenia atmosfe­
ryczne stanowią jedna z głów­
nych przyczyn powstawania cho­
rób płucno-oskrzelowych.

7. Czas wolny od zajęć najle­
piej spędzać na świeżym powie­
trzu, uprawiając turystykę i 
sport.

8. Pij mleko tylko przegotowa­
ne, pochodzące od krów cho­
rych na gruźlicę — może być po­
wodem zakażenia człowieka.

NAGRODY: Wśród uczest­
ników konkursu dla wszyst­
kich rozlosujemy 40 nagród: 
młynkomikser, sztućce, torby 
turystyczne, aktówki, poduszki 
elektryczne, grzałki elektrycz­
ne, żelazka turystyczne i inne

NAGRODY. Do rozlosowa­
nia wśród uczestników kon­
kursu dla dzieci przeznaczamy 
300 nagród: sprzęt sportowy, 
aparaty fotograficzne, plecaki, 
chlebaki, łyżwy, gry towarzy­
skie, zabawki i książki.

Ponadto dla opiekunów wy­
różniających się szkół i kół 
PCK przeznaczamy 10 nagród 
w postaci budzików importo­
wanych.

Serdecznie zapraszamy wszy 
stkich do udziału w X konkur­
sie „Bądźmy zdrowi”.

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko

Adres

Tekst hasła
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konkurs rysunkowy
DLA DZIECI

w tej części konkursu mogą 
Wziąć udział dzieci do lat 15. 
Wykonując odpowiednie rysun 
ki i nadsyłając je pod adresem 
redakcji.

Tym razem tematy rysun­
ków stanowią hasła podane w 
konkursie dla wszystkich. Daje 
my zatem pełne pole popisu 
dla wyobraźni dzieci Bysunki 
moeą dzieci nadsyłać indywi­
dualnie albo zespołowo — kia 
sy szkoły koła PCK Rysunki 
należy podpisać nazwiskiem i 
imieniem, podać wiek autora 
rysunku oraz numer szkoły.

BIEDNI I NIEODPORNI — Pod takim ty­
tułem Zbigniew Godzlński rozważa w „Poli­
tyce” problemy młodego pokolenia. Zasta­
nawia się nad kłopotami i trudnościami z 
młodzieżą, omawiając zarówno źródła jak i 
wnioski zmierzające do usunięcia zjawisk 
niedobrych. Owe kłopoty i trudności autor 
sprowadza do następujących zjawisk:
• „Zniechęcenia, bierności i braku inicjaty­

wy w pracy i nauce.
• Braku nawyku do systematycznej pracy, 

przyzwyczajeniu do pracy bylejakiej, oporu 
przeciwko wysokim wymaganiom.
• Braków w ukształtowaniu charakteru, co 

powoduje beztroskie zaniedbywanie swych o- 
bowiązków, a potem załamywanie się przy kon 
frontacji z wynikami takiego postępowania.
• Brak poczucia odpowiedzialności za wła­

sne postępowanie oraz związanego z tym bra­
ku samokrytycyzmu i tendencji dó doszuki­
wania się winy u innych, u otoczenia, po stro­
nie dorosłych”.

Zastanawiając się nad metodami usunię­
cia przyczyn tych zjawisk, autor proponuje: 

„W naszym podejściu do młodzieży — je­
stem głęboko przekonany — musimy dokonać 
zasadniczego przełomu. Droga do zdobycia 
młodego pokolenia nie prowadzi przez ustęp­
stwa i obietnice. Odwrotnie, trzeba młodym 
jasno mówić o obowiązku i twardo go egzek­
wować. Trzeba im powiedzieć, że pracują dla 
siebie, że kto będzie lepiej pracował, ten bę­
dzie lepiej żył, że będą mieli taki kraj, jaki 
stworzą, i takie życie, na jakie sobie zasłużą. 
Że praca nad doścignięciem krajów przodu­
jących to dzieło ogromne, którego jedno po­
kolenie nie mogło żadną miarą udźwignąć; 
również oni ten obowiązek muszą z naszych 
rąk przejąć i starać się z niego jak najlepiej 
wywiązać. Że oni też będą robili błędy. Że nie 
mogą żyć pełni pretensji i żalów; jeśli mają 
zarzuty w stosunku do pokolenia dorosłych, 
niech rozważają je na tle wkładu i ofiar, ja­
kie to pokolenie dało w życie kraju i w po­
równaniu z tym wkładem, jaki sami dają czy 
są skłonni dać”.

Autor przestrzega, że nie mogą to być tyl 
ko słowa i morały, trzeba zadbać o to. aby 
była to propaganda żywa a nie werbalna.

Pole do działania w tym zakresie daje 
program przyjęty przez Komitet Centralny 
partii.

EPIDEMIA — Marek Kazimierczuk publi­
kuje w „Walce Młodych” felieton, w którym 
zajmuje się pewnymi zjawiskami związany­
mi z zapoczątkowaniem wyrównywania róż­
nic w uprawnieniach socjalnych pracowni­
ków fizycznych i umysłowych. Chodzi o to, że 
decyzje o zrównaniu uprawnień do zasił­
ków chorobowych, przyjęte przez robotni­
ków z dużym zadowoleniem, pociągnęły za 
sobą również negatywne skutki.

„W całym kraju — pisze autor — odnotowa­
no zwiększoną absencję chorobową pracow­
ników. Czyżby z radości ludzie się gwałtownie 
pochorowali?

W wielu zakładach produkcyjnych zjawisko 
wzmożonej zachorowalności dezorganizuje pra­
cę, wpływa znacznie na obniżenie produkcji,

fi piegu

•KASh
uszczupla poważnie fundusz zakładowy. w 
wielu zakładach, zatrudniających rolników, e- 
pidemie chorób wybuchają w okresach nasi­
lenia pilnych robót w polu. Częste są również 
wypadki niezdolności do pracy po wypłatach. 
Dla wyznawców zasady: „czy się stoi, czy się 
leży...” otworzyła się nowa możliwość. Zamiast 
leżenia w pracy można wygodnie poleżeć w do 
mu a swoje i tak się należy.

Nie takie były założenia postanowień partii, 
i nie takim ludziom mają służyć. Problem wy­
maga rozwiązania. Może rady zakładowe i 
służba zdrowia znajdą lekarstwo na te choro­
by. Epidemia wciąż trwa!”

ŻEBY DWOJE — W publikacji pt. „Żeby 
dwoje chciało..." Andrzej Mozołowskl zaj­
muje się w „Tygodniku Demokratycznym” 
kwestią polepszenia pracy handlu przez za­
trudnienie w nim kobiet na półetatach. Te­
mat to nienowy, ale problem wciąż pozo- 
staje nie w pełni rozwiązany.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że w handlu pra­
cuje za mało ludzi, co objawia się np. niespo­
dziewanymi 1 długotrwałymi zamknięciami 
sklepów z powodu choroby personelu lub ur­

Poziomo: 1. według niektórych

lopów, trudności w uruchamianiu nowych 
sklepów. Trzy sprawy — zdaniem autora — 
decydują o tym, że kwestia ta nie jest nale­
życie rozwiązana.

Pierwsza, to potrzeba zmiany systemu odpo­
wiedzialności w handlu ku czemu dobrą oka­
zję stwarza nowy kodeks pracy. Druga, to 
sprawa żłobków i przedszkoli; należy przedłu­
żyć ich czas otwarcia tak, by umożliwiały mat 
ęe pracę do szóstej czy siódmej. Jeśli sklepy ma 
ja być otwarte do wieczora, a powinny, to rów­
nież żłobki i przedszkola muszą być czynne dłu 
żej, tym bardziej że w dużej mierze to drugie wa 
runkuje pierwsze. Trzecia sprawa, to wyna­
gradzanie za pracę niepełnoetatową. Tradycyj 
nie za półetatu płaci się połowę normalnych 
poborów, za jedną trzecią — jedną trzecią itp. 
Tymczasem wiadomo, że sprzedawczynie „nie- 
pełnoetatowe” zatrudnia się w godzinach 1 
dniach największego ruchu w sklepie, wskutek 
czego pracują więc efektywnie więcej niż w 
proporcji czasowej.

Sprawa wymaga rychłego rozwiązania 
skoro wstąpiliśmy na drogę stałego zwięk­
szania sprzedaży towarów; np. w przyszłym 
roku obroty handlu mają wzrosnąć o prze­
szło 10 procent. Trzeba więc zatroszczyć 
się i o to kto bedzie ie sorzedawał.

NASZA DROGA W KOSMOS — W cyklu 
publikacje „Polska 2 000“ Olgierd Wołczyk 
publikuje artykuł na temat polskiego udzia­
łu w zdobywaniu kosmosu. Autor wychodzi 
z założenia, iż nie można izolować się od 
tego właśnie kierunku rozwoju cywilizacji, a 
tymczasem dotychczas nasz udział w eks­
perymentach kosmicznych nie jest propor­
cjonalny do znacznie szerszych w zakresie 
możliwości.

„Nie jest ważne — pisze autor — czy będzie 
my mieli polskich kosmonautów w tym czy na 
stępnym stuleciu, choć z pewnością w przy­
szłości i na to będzie kolej. Nie jest też chwi­
lowo istotne, czy będziemy dysponowali czy 
współdysponowali własnymi rakietami nośny­
mi — przynajmniej w ciągu najbliższych 15 
lat. Ważne jest, by w rozsądnym, ale nieprze- 
sadnie skromnym zakresie i w sposób zdecy­
dowany stopniowo włączyć się w nurt rozwo­
ju astronautvki światowej. Człowiek wstąpił 
na szlak, który wiedzie w nieskończoność i z 
pewnością nie może zabraknąć w tym naszego 
udziału”,

LEKTOR

wierzeń: miejsce, w którym prze­
bywają dusze zmarłych skazane na 
wieczne potępienie? 4. dzień tygod­
nia, 7. bijatyka, 9. stronnictwo po­
lityczne, 10. zwierzę płci męskiej, 
11. wytwór wyobraźni, 13. dawna 
miara ciał płynnych, 16. jeden na­
tręt z otoczenia Penelopy, 20. M-l 
naszego pra-pradziada, 24. ptak 
brodzący, 27. państwo związkowe 
w południowej Azji 28. nasza pla­
neta, 29. odwrotna strona medalu, 
30. przyrząd do pomiaru głębokości 
wód, 31. brzeszczot. 32. stan pier­
wotny, nie zmieniony przez cywili 
zację i przyrodę.

Pionowo: 1. blizna na środku 
brzucha, będąca pozostałością po 
odpadnięciu pępowiny. 2. mały sta 
tek rybacki, 3. lęk. niepokój. 4. 
lennik, 5. otchłań, toń, 6. mały, 
krępy koń, 8. tytuł popularnego 
miesięcznika muzycznego. 12. wą­
wóz, 14. przepływa przez Bory Tu­
cholskie, 15. rodzimy narkotyk, 17. 
narzad wzroku. 18. gatunek wierz­
by, 19. ryba słodkowodna, 20. or­
gan smaku, 21. przewód odprowa­
dzający dym i gazy, 22. jezioro w 
Afryce 23. duży ośrodek rafinacji 
ropy naftowej w Jemenie Południo 
wym, 24. samiec owcy, 25. zuch, 
junak. 26. wgłębienie w ścianie bu­
dynku.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 37.

Poziomo: mózg, prawidło, narta, 
szafa, rdest, awans, elekt zator, 
igła. pęto, wasal, alibi. aster, 
amant, bizon, teren, skakanka, 
żart.

Pionowo: montaż, zorza, rejent, 
„Westerplatte”, dialekt, omasta, 
.Warszawianka”, gwiazda, garbus, 
statek, granat, torba.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

Danuta Tyksińska — Poznań, ul. 
Hetmańska 56 m 106.

Grażyna Woźniak — Rawicz — 
Rynek 7 pow. Rawicz.

A. Matłowska — Podgaj — pocz­
ta Pławce, pow. Środa Wlkp.
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Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630-12 — zatrudni 
zaraz :

— KIEROWNIKA Działu Dokumentacji Technicz­
nej i Kosztorysowania,

“ KIEROWNIKÓW ROBÓT w Zakładzie Remonto­
wym z wykształceniem technicznym w zakresie 
energetyki cieplnej — instal. sanitarne,

— Z-CĘ KIEROWNIKA Zakładu Remontowego d/s 
ekonomicznych,

— KIEROWNIKA Działu Transportu i Sprzętu
— KIEROWNIKA Robót Elektrycznych,
— PALACZY i pom. palaczy na kotły La‘Montea 

i niskociśnieniowe, .
— ELEKTROMONTERÓW,
— MONTERÓW - INSTALATORÓW c. O.,
— MURARZY,
— SPAWACZY z uprawn. na spawanie elektryczne 

i acetylenowe,

PD® PREMIOWANA SPRZEDAŻ
OBUWIA GUMOWEGO

PRACOWNIKÓW TRANSPORTU ładowaczy,
PLACOWEGO do magazynu opałowego.

9644-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — Junikowo zatrud­
ni

— INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanika samo­
chodowego z praktyką na z-cę Kierownika 
Warsztatu

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW 
wych na kontrolerów technicznych

— DYSPOZYTORA
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa
— PRACOWNIKÓW do transportu —
— MONTERÓW samochodowych
— R ADIOTELEMECHANIKA
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

Spraw Osobowych ul. Wieruszowska 2,

samochodo-

jazdy 
ładowaczy

W. 77.

udziela Dz. 
tel. 671-201 

9664-K1
„SPOŁEM" Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników 
z terenu Poznania i okolicznych powiatów:

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW do sklepów 
branży spożywczej — wymagane wykształcenie 
zasadnicze zawodowe lub podstawowe 4- prak­
tyka w handlu.

— AJENTÓW kiosków spożywczych — wymagane 
wykształcenie podstawowe 4- praktyka w handlu,

— AJENTA kiosku galanteryjno - pasmanteryjnego 
w Antoninku — wymagana znajomość branży.

— SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożyw­
czej — wymagane wykształcenie zasadnicze za­
wodowe lub podstawowe praktyka w handlu, 
KIEROWNIKA sklepu branży chemiczno - droge- 
ryjnej — wymagana praktyka + dyplom dro- 
gisty.

— Z-CĘ KIEROWNIKA punktu usługowego — wy­
magane wykształcenie zasadnicze + 2 lata prak­
tyki,

•“ KIEROWNIKÓW stołówek — wymagane wyk­
ształcenie średnie + praktyka,

— POMOCE kuchenne — wymagane wykształcenie 
podstawowe,

— BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — wy­
magane wykształcenie zasadnicze zawodowe + 

praktyka.
— KUCHARKI — wykształcenie zasadnicze + prak­

tyka.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 

„Społem" PSS w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 40,
pokój 304 i 312. 9607-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ“ w Poznaniu — zatrudni zaraz 
— w podległych nam zakładach na terenie wojewódz­
twa poznańskiego

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA MECHANI­
KA. z odpowiednią praktyką w przemyśle zbo­
żowo - młynarskim — na stanowisko kierownika 
technicznego elewatora zbożowego.

Warunki do omówienia — Wojew. Przedsięb. Przem.
Zboz.-Młyn. „PZZ" — Sekcja Kadr i Szkolenia. Po-
znań, ul. Ratajczaka 44, telefon 510-11. 9622-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— DYSPOZYTORÓW — wykształcenie średnie,
— DYŻURNYCH RUCHU — wykształcenie średnie, 
— KASJERKI — wykształcenie średnie.
— KIEROWCÓW -r i II kat. prawa jazdy z tym, 

że kierowcy posiadający II kat. prawa jazdy 
muszą posiadać praktykę pracy jako kierowcy 
wozów ciężarowych;
KONDUKTORÓW
szatniarkę. z terenu m. Poznania,

OPERATORA wózka widłowego — z uprawnie-
niami.

—- PRACOWNIKA na myjnię 
— LITERNIKA.

Warunki pracy i płacy do 
Zgłoszenia należy kierować do

mechaniczną,

uzgodnienia.
Samodzielnej Sekcji

Spraw Osobowych, pokój nr 118, WP PKS Oddział I, 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

9590-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Handlowych 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 225. teł. 67-20-21/5 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konywanie

OBROBKI 'MECHANICZNEJ (wytaczarka - fre­
zarka) korpusów aluminiowych do palników 
olejowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Pragnący brać udział w przetargu mogą uzyskać 
konieczne informacje w Dziale Produkcji Zakładów — 
pokój nr 38.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. XII. 
1972 r. o godz. 10 rano w Dziale Produkcji — pokój 
nr 38.

Zastrzega się częściowe unieważnienie przetargu
bez konieczności podawania przyczyn. 9672-K1
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spedycji 

TRANSPED" w Poznaniu, Stary Rynek 44 — ogła­
sza sprzedaż pojazdów w drodze:
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— sam. „Warszawa" M-20, silnik — 273757, podwo­
zie — 165991. cena wywoławcza 18.000.— zł. Miej­
sce garażowania: Poznań, ul. Lutycka 93.

— sam. „ZUK", AO-3, silnik — 226972. podwozie —
02220, cena wywoławcza 16.250,— złotych.

Miejsce garażowania: Gniezno, ul. 22 Lipca 14. 
U PRZETARGU OGRANICZONEGO:

sam.
zie -

,STAR“, typu A-25, silnik — 33931. podwo-
21560, cena wywoławcza 25.500,— zło­

tych. Miejsce garażowania: Września, ul. Leni-
na 26.
sam. „STAR", typu A-25, silnik 26263, pod-
wozie — 43129. cena wywoławcza — 21.250,— zło­
tych. Miejsce garażowania: Kościan, ul. Słone­
czna 3.

Przetargi odbędą się w terminach podanych niżej
W miejscach garażowania

w Poznaniu 
w Gnieźnie 
we Wrześni 
w Kościanie

— 19.
— 20.
— 21.
— 22.

pojazdów:
XII.
XII.
XII.
XII.

1972
1972
1972
1972

roku 
roku 
roku 
roku

— godz. 10
— godz. 10
— godz. 10
— godz. 10

Uczestników przetargu obowiązuje wpłata wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na konto 
Spółdzielni w NBP TH O/M w Poznaniu — 1220-6-3103. 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać w dni powszednie w godz.
od 9—15. 9641-K1

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz" w Poznaniu, ul. Smolu-
chowskiego 7/9, telefon 67-11-31 OGŁASZA PRZE-

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

SKUPUJE
SKLEP VERllAS

POZNAŃ, ul. Kaotaka 10 
ponadto złom srebra skupują 
sklepy „ V e r i t a s ” 

: Gniezno, ul Moniuszki 4
Ostrów Wlkp.. ul Gimnazjalna S 

• Kalisz, ul Garbarska 2.
2119-K2

W „OKRĄGLAKU
na parterze, I i III piętrze

od 27 listopada do 30 grudnia 1972 r

Nagrody 2.000, złotych
9639-K1

Fraca & nauka Przyjmę pracowników bez i 
kwalifikacji jako pomoc­
ników w zawodzie insta-

Przyjmę opiekunkę do 5- 
letniej dziewczynki, na do 
brych warunkach, soboty, I 
niedziele wolne. Staszy- I 
szyn. Płomienna 13b m. 9 
wiadomość 16—18. 31570g
Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, ul. Dierżyńskiego 67. I 

30887g
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. U. Tomic

lacji sanitarnych i 
wania. Bolesław 
czak, Poznań, ul. 
stańcza 11 m. 2.

ogrze- 
Stęp- 
Pow- 

31193g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Marcelińska 
87A m. 12. 31192g
Sprzedam cegłę rozbiór­
kową — białą oraz czer-
woną, dostawa wagono-

kiego Ha m. 
po godz. 15.

tel. 712-26
31068g

P; do opieki 10-mie-
sięcznej dziewczynki po­
trzebna. Słowiańska 16 m.
42, godz. 17—19. 31506g
Pomoc domowa dla dwóch 
dziewczynek zaraz po­
trzebna. Osiedle Piastow-
skie 62 m. 72. 31540g
Zatrudnię na stałe na do­
brych warunkach męż­
czyznę i kobietę do pracy 
w szklarniach przy upra­
wie kwiatów, Przeźmiero 
wo. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31379g.
Gosposia do lekkich prac 
domowych, z dobrym go 
towaniem, na stałe lub do 
chodząca, potrzebna. Wi­
nogrady 96. 31426g

Przyjmę pomoc do dziec 
ka. Ul. 27 Grudnia 11 m.
5. 31428g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość: tel. 501-43, 31234g

Matematyki, fizyki, che­
mii nauczamy indywidu­
alnie uczniów, maturzy­
stów, studentów. Telefon 
91-94-09 wieczorem.

30789g

Przyjmę czeladnika na pół 
etatu. Piekarnia, Mylna 
15. 31449g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz, najchętniej z 
prowincji. Poznań, ul.
Chopina 2 m. 1 (przy Par 
ku Moniuszki). 31462g
Kuchmistrz, kobieta ren­
cistka, przyjmie pracę. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 31464g..
Młodego ślusarza - spawa 
cza, pracownika niewy­
kwalifikowanego oraz o-
piekunkę do

wa po 1.000 zł za 1.000 szt.
Oferty ,Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 31052g.
Sumator włoski nowy, 13- 
miejscowy sprzedam. Tel.
451-72. 31059g

Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
500-76. 31142g

Kupno Sprzedaż
Kupię piłę ręczną moto- 
rowo - łańcuszkową do 
ciecia drzew. Bogdan Gry
nią, 
tel.

Poznań, ul. Zakręt 6,
671-300. 31425g

Lunetę myśliwską z mon­
tażem kupię. Tel. 509-14.

31322g

Stary obraz olejny i figu­
rę z brązu — kupię. Ofer 
ty „240884“ Biuro Ogło­
szeń. Warszawa, Poznań-
ska 38. 2170-K2

Sprzedam 
szynszyle

bardzo tanio 
(likwidacja).

Gwardii Ludowej 46 m. 7. 
31175g

Sprzedam mało używany 
kożuszek damski. Telefon
508-50. 31184g
Futro nowe, czarne, imi­
tacja karakułów, duży roz 
miar, sprzedam. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31513g.

Słuchawki lekarskie za­
graniczne sprzedam. Tel 
66-04-60. 919p

JEŚLI NIE POZWALA TOBIE CZAS NA PRANIE SAMO-

KORZY STAJCIE Z NASZYCH USŁUG!

SAM" w Poznaniu

2-letniej
dziewczynki, przyjmę. Wi 
liński, Tarnowo Podgór­
ne, ul. Marianowska, teł.
12. 31473g
Potrzebny czeladnik i 
mistrz elektr. - mechanik, 
do samodzielnego prowa­
dzenia warsztatu usługo-
wego zaraz. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31476g.

Potrzebna zaraz wykwa­
lifikowana hafciarka Dą­
browskiego 35/37 m. 2.

31489g
Przyjmę ucznia powyżej
lat 16, 
dowy. 
ski ego

blacharz samocho- 
Poznań, Dąbrow- 

183. 31348g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31367g.

Przyjmę kucharki lub ku 
charza na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
31398g.

Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Poznań, Osiedle Przy
jaźni 4 A m. 7. 31257g
Samodzielną pomoc do­
mową, koniecznie z refe­
rencjami. do 4-osobowej 
rodziny lekarza, zatrud­
nię zaraz. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
31294g.

Przyjmę pracownika do 
hodowli drobiu. Praca sta 
ła. Informacje: Zieliński, 
Poznań. Dzierżyńskiego 45 
(sklep). 31323g
Potrzebni kobieta i męż­
czyzna czasowo lub na 
stale. Hodowla. Poznań- 
Wydmy, Perzycka 76.

31038g
Mężczyznę i kobietę do
pracy przyjmie zaraz
ogrodnictwo szklarniowe.
Oferty „Prasa"

Kupię duży kożuch mę-
ski. Tel. 466-47. 31062g
Kupię okazyjnie brązowe 
kożuchy damski, męski 
używane, zniszczone. Tel.
629-92. 31075g
Kupię starą szafę maho­
niową lub sosnową (pod­
niszczoną). Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31176g.
Indyki świąteczne, drób, 
jaja dostarczymy. Telefo­
nować 445-37, około 9 —
pilne. Hodowla 
ka 76.

Perzyc 
31039g

Sprzedam futro nowe — 
łapki karakułowe, czarne. 
Poznań, ul. 23 Lutego 21 
m. 1. 31152g

Garaż blaszany tanio
sprzedam. Lodowa 26 m.
9, po 15.
Sprzedam 
produkcji 
Carpigiani
dwusmakowa

31375g
maszynę do 
lodów firmy 
typ TRE/AP

wydaj-
ność 20 kg/godz. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31215g.

Sprzedam matecznik chry 
zantem „Balcombe" wiel­
kokwiatowe, piękna od­
miana. Ogrodnictwo. Złot 
niki Działki, ul. Granicz­
na, poczta Suchylas, pow.
Poznań. 31264g

Taksometr Poltax 2 nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31279g.
Sprzedam kożuch damski 
z Afganistanu, biały, haf­
towany. Wiadomość: tel. 
721-68 godz. 15—16. 31280g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 — Poznań, ul. Strzelecka 2

ZAKUPI
2 MASZYNY ELEKTRYCZNE
czterodziałaniowe do liczenia
z taśmą kontrolną.

Oferty należy składać w PPB nr 3, pokój 118.
9546-K1

Pianino Bliithner, sprze­
dam. Tel. 67-61-43.

31469g

Pianino, tanio sprzedam.
Poznań, ul. Słowackiego
52 m. 1. 31475g

Sprzedam nowy piec ku­
chenny, węglowy, jugo­
słowiański. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 12 m. 1.

31478g

San oc iod i
Fiata 600 sprzedam. Par­
king Dworzec Zachodni. 

31562g

Samochód Warszawa Pick- 
up w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań, ul. Buł
garska 16. 31512g

Kupię pilnie Wołgę. Szcze 
gółowe oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31563g.
Sprzedam Wartburga. In­
formacja: tel. 402-39.

31424g
Sprzedam Warszawę M-20, 
w godzinach 16—18. Myl-
na 15 m. 2. 31448g

TARG na wykonanie z materiału wykonawcy —
4.000 sztuk SPRĘŻYN z drutu w gat. 50 HSA 
i 50 S2 o średnicach od 0 0,5 — 10 mm.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

waldzka 19 dla 31092g.
Grun­

Termin dostawy sprężyn 
15. I. 1973 r.

od 15. XII. 1972 r. do

Rysunki do wglądu w dz. zaopatrzenia Fabryki — 
pokój nr 9.

Przetarg odbędzie z się w dniu 8 grudnia 1972 roku 
o godz. 9 na terenie Fabryki.

Fabryka zastrzega sobie prawo do unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. 9617-Kl

Snrzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie. Piątko­
wo, Żurawia 2, naprze­
ciw szkoły, pow. Poznań. 

31066g
Sprzedam Fiata 125p, rok 
produkcji 1971. Poznań, 
Knapowskiego 16 m. 4, od 
godz. 15. 31048g
Konto lub Fiata kupię. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31115g.

Oddam pokój, kuchnią —
małżeństwu, członkom

Sprzedam tanio 
1101 na części. 
Obornicka 244.

Skodę 
Poznań, 

31226g

Lokale
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju, kuchni 
lub inne. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 31410g. i

spółdzielni. „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 31260g.
Laborantka medyczna po 
szukuje pokoju, blisko 
centrum Poznania na o- 
kres do roku Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
31286g. •
Starsze małżeństwo kupi 

, komfortowe dwu pokojo­
we mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31309g.

। Przyjmę panów na pokój. 
I Ul Goleszowska 1 — Dę- 
■ biec. 31256g
Niekrępującego pokoju 
poszukuje pan należący 
do spółdzielni mieszkanio 
wej. Cena obojętna. Ofer- 

I ty ..Prasa". Grunwaldzka
Młoda pani pracująca, po- j 19 dla 29857g, 
szukuje jednoosobowego, .... 
niekrępującego pokoju.— — dzietnemu wynajmę. Go-Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 31477g.
Wynajmę pokój student­
ce. Grochowska 19a.

31522g
Poszukuję pokoju lub po­
kój z kuchnią w Lesznie 
na półtora roku. Siciński, 
Leszno, Opalińskich 6.

31531g

małżeństwu bez-

। styńska 88. 30650g
Przyjmę panów na pokój 
dwuosobowy. Zambrow­
ska 3, Os. Warszawskie 
(pętla). 31050g
Kupię pokój z kuchnią 
własnościowy, do II pię- 

i tra, najchętniej okolica
Grunwald — Jeżyce. Pro­
szę o podanie ceny. Ofer

Pani pracująca i ucząca l ty: Grochowska 53 m. 10,
sie (szkoła muzyczna) po 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31534g.

tel. 67-18-33. 31054g

Młody, kulturalny pan po ' 
szukuje pokoju 1-osobo- 
wego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31086g.

OBSŁUGOWE MOŻESZ JE POZOSTAWIĆ W ZAKŁADZIE

przy ul. Przybyszewskiego 44a
skąd odbierasz czystą bieliznę wypraną indywidualnie.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, modele 
szwedzkie — boczki szkło 
ne i inne modne wzory, 
poleca Wytwórnia Orzesz
kowej 13. 3O935g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Wojciechowska, 
Senatorska 16 m. 2, godz.
18—20. 31514g

Sprzedam bardzo ładne 
futerko', bułgarskie kozy, 
białe — nowe. Palacza 112 
m. 1, godz. 17—19.

29760gpr.
Sprzedam tylne lampy, 
przednie migacze Wart­
burga 353 i Skody 100 S.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 31578g.

Grun-

Sprzedam futro z jagniąt 
modne, 6.500, brązowe, po 
większalnik małoobrazko-
wy, 700,- 

1 ny, 3.300,
17.

robot kuchen- 
Tel. 590-45 do 

31518g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową 35 ton nacisku — 
tokarnię 150 dł. Tel. 517-19 
Poznań - Piątkowo, Obor-
nicka 43. 31552g
Sprzedam suknię ślubną 
wraz z welonem. Telefon 
658-18, po godz. 16. 31554g
Kuchenkę gazowo - węglo 
wą emaliowaną — sprze­
dam Tel. 564-35, Winogra
dy 96. 31427g
Fortepian krótki, czarny 
— pilnie sprzedam. Tel. 
604-01. 31433g 
Futro nowe, łapki karaku 
łowe — sprzedam. Głogow
ska 21 m. 9. 31429g

9541-K2

Sprzedam Fiata. Telefon
739-74. 31335g

Trabanty 601 S nowy i 601 
używany sprzedam. Par­
king przy Merkurym.

31381g

Fiata 125p lub „Skodę 
S 100" kupię. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
31085g.
Sprzedam Wartburga 353 
z dachem rozsuwanym 
rocznik sierpień 1972. 
Września, ul. Kosynierów
38. 31276g

Sprzedam Skodę Octawlę.
Rawicka 67. 31288g

Syrenę w dobrym stanie 
kupię. Oferty z ceną „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
31289g.

Sprzedam Syrenę 105 pre­
mia PKO Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31313g.

Sprzedam Warszawę gór-
nozaworową dobrym
stanie. Tadeusz Gawron, 
Opalenica — Leśna 51.

31187g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
6 miesięcy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31093g.

Przyjmę na pokój panów 
I lub panie. Grunwaldzka 
! 229.  31104g
i Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Najchętniej

; na Łazarzu. Oferty „Pra- ■ 
sa“. Grunwaldzka 19 dla

: 31065g.

Samotny członek spółdzlel 
ni mieszkaniowej, poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju z wygodami. Cena obo 
jętna. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31135g-
Panienka po WSR. poszu­
kuje pokoju — Stare Mia 
sto, Środka. Tel. 525-34.

31237g
Lekarz z matką poszuku­
je pokoju z kuchnią, po­
koju samodzielnego lub 
kawalerki na czas ogra­
niczony. Możliwość zapła 
ty z góry. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31368g.

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Inowro­
cławska 182. 31386g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3-pokojowe mo­
że być w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 31224g.
Oddam pokój duży pra­
cującym, zameldowanie o- 
kresowe. płatne pół roku 
z góry. Poznań. Gołuchów 
ska 8 (Swierczewo).

31290g

Kupię pokój z kuchnią —
własnościowe. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31151g.

‘ Kupię albo wydzierżawię 
i mieszkanie wyłączone w 
’ Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 30871gpr.
Dojeżdżający 2 razy w ty 
godniu poszukuje pokoju. 
Poznań lub okolice. Ofer- 

■ ty „Prasa". Grunwaldzka 
, 19 dla 31160g._
Zamienię mieszkanie M-4 
w Koninie na spółdziel­
cze w Poznaniu, wielkość 

' obojętna Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31166g.
Starsza, samotna poszu­
kuje pilnie pokoju puste­
go lub umeblowanego. 
Możliwość zapłaty z góry. 
Zgłoszenia: Wojskowa 17 
m. 5 telefon 67-99-39.

31171g

Mieszkanie 3 i pół poko­
jowe z wygodami i tele­
fonem. zamienię na dwa 
jednopokojowe. Telefon 
324-78 godz. 17—19. 31188g
Uwaga Wągrowiec, poko­
ju ogrzewanego lub in­
nego pomieszczenia wy­
łączonego poszukuje star 
szy, samotny rzemieślnik.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 31202g.

Grum

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO- KOSMETYCZNA
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ŻE W

Sprzedam buraki pastew­
ne, kupię skrzynię inspek 
towe. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31293g.
Szynszyle wysokiej klasy 
1.000 zł para z klatką — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
31345g.

Akordeon Weltmeister 80-/ 
basowy, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31441g.
Sprzedam kamerę pogło­
sową, wzmacniacz. Tel. 
629-74. 31468g
Sprzedam futro, łapki ka­
rakuły, duże. nowe. Adres 
— Piekary 13b m. 22. ofi-
cyna. 31490g

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Dzierżyńskiego 23

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Głogowskiej 77

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Grochowskiej 83/85

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy placu Waryńskiego

NR

NR

NR

NR

23

64

13

11

Wojewódzkie Przeds- Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Oddział X Towarowo-Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa nr 39/43 

oferuje do sprzedaży przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym oraz osobom prywatnym

wprowadziła nowy dział usług

około 500 sztuk opon złomowych
Informacji szczegółowych udziela Dział Zaopatrzenia Oddziału 
telefon 650-27, wewn. 18 w godzinach od 7—15, dokąd należy 
kierować również oferty, w terminie 14 dni od daty ogłoszenia.

9671-K1

P. T. Klientów prosimy uprzejmie
o korzystanie z usług tych zakładów.6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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f RADIO J
NIEDZIELA — PROGRAM I; 

5.33 Muzyczne dzień dobry; 6.05 
Kiermasz pod kogutkiem; 7.10 Pro 
gram dnia; 7.15 „Po jednej pio­
sence”; 7.30 W rannych pantoflach; 
9.05 Fala 72: 9.15 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Gustlikowy skarb” — 
słuch.; 10.20 Takty i fakty; 11 Roz 
głośnia harcerska; 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.15 Kto sie 
z czego śmieje; 12.45 W kręgu 
włoskiej piosenki; 13.15 Śpiewnik 
dla dzieci — muzyka Zygmunta 
Noskowskiego: „Zima” — słowa 
M. Konopnickiej; 13.35 „Z teatrem 
I Armii na szlaku zwycięstwa”; 
14 Śpiewa Beniamino Gigli; 14.30

Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Ziele na kraterze” — słuch.; 
18.08 Radiowa piosenka miesiąca; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.10 O czym mówią 
w świecie; 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Radiowy magazyn przebojów: 
21.30 Jarmark cudów; 22.30 Balla­
dy i romanse; 23.10 „Do Studia 
S-l zaprasza B. Klimczuk”; 23.25 
„Od Jamboree do Jamboree”; 0.10 
program nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenka z 
uśmiechem; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wiełkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muz. romant.; 13.30 Zga­
duj zgadula; 15 Teatr dla dzieci: 
„Piotrek z domu na wodzie” — 
słuch.: 15.46 Słuch, na nodstawie 
pow. W. Tiendriakowa pt. „Zgon”; 
16,30 Konc. chopinowski z nagrań 
M. Polliniego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźw.; 17.30 „Toast Gór 
niczy” — reprezentacyjny zespół 
artyst. Związku Zaw. Górników 
Kopalni „Siemianowice”; 18 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Lisia 

farma"; ».45 Wojsko, strategia, 
obronność; 20 Magazyn literacko- 
muzyczny pt.; „Homo ludens si- 
lesiensis”; 21.30 Sprawozd. z me­
czu koszykówki męskiej Lech Po­
znań —. Wisła Kraków; 22.05 Ogól 
nopolskie wiadom. sport.; 22.35 

.Niedzielne spotkania z muzyką 
XXIV aud. z cyklu: „Wybrane 
koncerty instrumentalne Mozarta”; 
23.40 Na dobranoc gra Ork. P. 
Chacksfielda.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 740, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Robertą Frack i Donny Matha- 
wayem; 8.10 „Klaser” — magazyn 
filatelistyczny; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Maminsynek” — ode. 13; 
9.10 „Grające listy”; 9.35 Gdy się 
mówi A...” — aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep. 
Francois Adrien Boieldieu: Konc. 
F-dur; 12.05 „Burza nadeszła, ster 
na lewo” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 Muzyczna szkoła 
Beatlesów; 13.35 Kronika duetu 
Martha i Tena; 14.05 „Z Jamy”, 
(„Piwnicy” i „Stodoły”; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Muzyczna szkoła 
Ćharlie Parkera; 15.10 Pierwsze 
obroty — muz. premierv; 15.30 Da 
leko od kraju; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Saturator; 16.38 
Perswazje — fel. Hamiltona: 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.85 
„Maminsynek” — ode. 14; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Muzyczna 
szkoła BiUie Holliday; 18 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śniewa; 18.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 19.05 ..Jazda na 
jamniku do Burgas, miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem Czar 
nym” — słuch.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Gioceso ma non 
tronpo — gawęda: 20.10 Wielkie 
recitale — AIexis Weissenherg 
Salzburg 12 VIII. 1971 r.: 21.05 
„Człowiek w drucianych okula-

M na­
szych przyjaciół; 21.50 Z nagrań 
Mikołaja Geddy; 22.08 Śpiewa Ivo 
Robie; 22.20 Portret dźwiękowy; 
22.35 Muzyczna szkoła Franka Si­
natry; 23 Współczesna poezja Ju­
gosławii — R. Pawłowski; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Nowel- 
la Matwiejewa.

WIADOMOŚCI: 6, 840, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.50 Radzimy posłuchać; 8.08 Felie 
ton dnia; 8.21 Co słychać w świę­
cie? 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. II i II „Kolorowe listy”; 
9.25 Konc. dla górników; 10.05 „Cet 
czy licho” ode. 12 pow.; 10.25 Mo­
tywy literackie w twórczości kom 
pozytorów polskich; 11 Dla kl. 
VIH (historia) „Prezydent walczą 
cego miasta”; 11.20 Z okazji „Dnia 
Górnika” — Ork. Symf. Rybnickie 
go Okręgu Węglowego; 11.45 Pora­
dy dla kobiet; 12.25 Z wrocławskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Wieś tańczy i śpiewa; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Roz 
mowa o kulturze; 14.15 Rok Mo­
niuszkowski; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba?”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Alfa i Omega; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie ku­
pić, posłuchać -warto: 19.30 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 Śląskie górnicze orkiestry dę 
te; 20.30 Miniatury rozrywk.; 21 
Naukowcy — rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 „Par- 
nasik”; 22 Konc. Życzeń Miłośni­
ków Muz. Poważnej: 22.40 Muzycz­
ne dedykacje dla Barbary; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Małe monografie jazzowe: 23.40 
Muzyka angielska średniowiecza i 
renesansu; 0,10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Gra Mała Ork. 
Dęta p/d H. Beimcika; 8.02 Pog.

„BadShla bAkfpUólóglczne w 
rozpoznawaniu i leczeniu gruźlicy 
płuc” — autor: mgr B. Łubieńska; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 Kwa 
drans dla pianistów; 9 Ludwik van 
Beethoven: „Coriolan” — Uwertu 
ra konc. op. 62; 9.10 U.R.I.T.
„Książka, a masowe środki prze­
kazu” — cz. I wykład prof. J. Ma- 
rabinl (Francja); 9.20 Muzyczny 
non stop; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 
Muz. ludowa różnych narodów; 
10.25 „W Jezioranach” 10.55 Z twór­
czości kompozytorów Republik Ra 
dzieckich; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Gra Ork. K. Vlacha; 
13.40 „Drzewo liści nie dobiera” — 
fragm. pow. A. Siekierskiego; 14.05 
Muzyczne przekłady z rosyjskie­
go; 14.25 Dedykujemy górnikom — 
koncert; 14.40 „Syn żołnierza” — 
opow.: 15 „W górniczym rytmie”; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor 
towe E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Z życia Poznańskich Szkół 
Muzycznych; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd ekonom.-spoi.; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.31 Jedna, jedyna, 
wyśniona — słuch.; 20.10 Konc. 
symf. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. B. Wo- 
diczki i K. Korda: 21.45 Wiersze 
poetów śląskich: 21.55 Mel. roz- 
rywkowe; 22.33 Barburkowa zaba­
wa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Niby mone­
ty — margines numizmatyki — ga 
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Śpiewa­
ją dla Barbary...; 9 „Maminsynek” 
— 14 ode. pow.; 9.10 J. C. Bach — 
Sinfonia g-moll op. 6 nr 6: 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Seniorzy jazzu; 
10 Juniorzy piosenki; 10.15 Głosy z 
decelitowych płyt — rep.; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Koniec 
wieczności” — 29 ode. pow.: 12.25 
Za kierownicą; 13 Na gdańskiej an 
tenie; 15.10 Album muz. uniwer­
salnej; 15.30 N+t, czyli nowoczes- 

nóś? i technika; 15.45 „Czas ?agfl- 
mu i swingu” — gra M. Mazur; 
16 „King Kong” — nowy longplay 
Jean Luc-Ponty’ego; 16.25 K. Szy­
manowski we wspomnieniach Leo­
nii Gradstein; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 „Maminsynek” — 15 ode. 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — M. Kuncewi­
czowa; 18 Konsonanse i dysonan­
se — magazyn aktualn. muz.; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje Eltona Johna; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw. „Wojna i Pokój”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Czas teraźniejszy i przeszły; 20.15 
Z drugiej strony Tatr; 20.35 Mu­
zyczne varsaviana sprzed wieku; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Groch z ... muzyką; 21.39 
Suita tygodnia — S. Prokofiew 
„Romeo i Julia”; 22.08 Śpiewa 
Tom Jones: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Współczesna poezja Ju­
gosławii — R. Pawłowski; 23.05 Col 
legium musicum — z twórczości J. 
Rodriga.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs rolniczy; 8.20 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 
— Dla młodych widzów — Tele- 
ranek — Naokoło świata; Zrób to 
sam: Wizyta wśród koni: TV Klub 
Śmiałych; film z serii „Mój przy 
jacie! Ben”; 10.20 — W starym ki­
nie — „Niezwykłe przygody mr 
Westa w kraju bolszewików”: 11.20 
— Gra Ork. TV Katowice — pro­
gram autorski A. Babadżaniana; 
11.40 — „Piórkiem i węglem”; 
12.05 — Dziennik; 12.20 — Przemia­
ny; 12.50 — Sprawozd. magazyn 
sport.; 13.50 — Dla dzieci; TV 
Teatr Lalek „Przyjaciel małego 
Poko” — widów. A. Chodorowskiej 
wg bajki afrykańskiej; 14.55 — 
(kolor): Z serii „Prawa buszu” — 

film tfólt. „U wodópofn* I „W głę­
bi dżungli”; 15.20 — Wielka gra; 
16.10 — Sprawozd. z międzynar. za­
wodów o Puchar Polski w jeździe 
figurowej na lodzie; 17 — „Syn 
Salomei” — z cyklu „Kobiety ich 
życia”; 18.26 — Piosenka dla Cie­
bie; 19.20 — (kolor): Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — (kolor): „Chło­
pi” — ode. II — film seryjny prod. 
TVP pt. „Jarmark”; 21 — PKF; 
21.10 — „Hallo Warszawa” — Tu 
Sofia; 22.05 — Magazyn sportowy.

PROGRAM n: 15 — (kolor): Dla 
młodych widzów — „Radość Euro 
py” — program TV jugosłowiań­
skiej; 15.55 — Mędrców szkiełko — 
(Historie z tej ziemi); 16.25 — Ar­
tur Malawski — (w 15 rocznicę 
śmierci); 17.15 — „Ojcowizna”; 
17.30 — Filmy Wojciecha Hassa —- 
„Pożegnania”: l'.2O — (kolor): Do­
branoc i Dziennik; 20.05 —
„Brack” — (przez Kraj Rad): 20.35 
— Pirosmani — reportaż; 20.35 — 
śpiewa Bruno Oya; 21.10 — „Szcze 
rozłoty kanion” — nowela filmo­
wa CSRS: 21.30 — Klub Dobrej 
Książki; 22 — „Wiedza” (Twarzą 
w twarz).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.05 — Redakcja szkolna zapo­
wiada; 15.20 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy 
„Zmiany stanu skupienia” oraz 
„Własności par”; 16.25 — Program 
dnia (lok.); 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — Zwierzyniec — w 
programie filmy z serii „Augie 
Doggie” i Yakki Kwaki”; 17.25 — 
Echo stadionu; 17.55 — Teleskop; 
18.15 — Film krótkometrażowy; 
18.25 — Panorama lubuska; 18.45 — 
Eureka — magazyn pon.-nauko- 
wy; 19.20 — (kolor): Dobranoc i 
Dziennik; 19.55 — „Raport w spra­
wie węgla” — film dokument.; 
20.15 — Teatr TV — A. Arbuzów — 
„Wybór”. Przekład — W. Dąbrów 
ski; 22.15 — (kolor): Nahorny — 
„Rondo” — film muzyczny prod. 
TVP; 22.35 — Dziennik; 23 — Poli 
technika (powt.).
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S Nieruchomości

Kupię pół domu wyłączo-
nego, dom surowym

W POZN ANIU
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Różnych

URUCHOMIŁA PUNKT ŚWIADCZĄCY USŁUGI

USZCZELNIANIE OKIEN
Zlecenia przyjmuje się w punkcie i w Oddziale Spółdzielni 

przy ul. Kassyusza 6, telefon 430-17.

Sprzedam okazyjnie willę 
Sołacz, potrzebne miesz­
kanie do zamiany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31326g.
Sprzedam pół willi, pię­
tro. 110 m’, c. o. plus aa- 
raż, wyłączone, po kup­
nie wolne w pieknej dziel 
nicy Ostroroga. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31380g.

stanie, mieszkanie 3-poko 
jowe, w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31244g.

Domek jednorodzinny wy 
łączony z ogrodem w Sta 
rołęce sprzedam. Waru­
nek mieszkanie, oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31245g.

9462-K1 Sprzedam domek z ogro­
dem w Sierakowie Wlkp. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31390g.

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, całe wolne, morga o- 
grodu, blisko Poznania — 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 31235g.

Sprzedam pół domu bliź- I 
nlaczego, wysoki parter, i 
1250 m* ogrodu, 3 km od . 
Poznania, po sprzedaży 
wolne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31210g

Kupię domek jednoro­
dzinny względnie seg­
ment. dzielnica Grunwald 
— Jeżyce. Ewentualnie za 
miana . mieszkania M-4. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31183g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH
W Poznaniu, nl. Konfederacka, barak 2 

zawiadamia, że 
z dniem 28 listopada 1972 roku

został zmieniony dotychczasowy
numer telefonu 67-40-45

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica Sieroca nr 7 

zawiadamia, że Zarządzeniem nr 26 MHWiU z dnia 
24. VI. 1972 r. ftr OR-II-0130/31/72

zmieniło z dniem. 7. XI. 1972 roku nazwę — na 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBSŁUGI

Parcelę z domem, dodat­
kowo zezwolenie budowy 
wolnostojącej,1 okazyjnie 
sprzedam. Tel. 727-96.

31393g

Sprzedam działkę 772 m‘ 
z prawem budowy. Su- 
chylas k. Poznania, ul. Bo
gusławsklego 2. 31396g

TECHNICZNEJ HANDLU W POZNANIU
ul. Sierocą 7, centrala tel. nr 56-427.

9552-Kl

Wydzierżawię względnie 
kupię dużą działkę bu­
dowlana nad Jeziorem 
Swarzędzkim, może być 
z domkiem gospodarczym.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 31220g.

Grun-

Dnia 30 listopada 1972 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

W dniu 2 grudnia 1972 r. zmarł w wieku 83 lat 
członek założyciel, emerytowany członek Za­
rządu

Sprzedam działkę budow­
laną 914 m1. Poznań-Piąt- 
kowo, ul. Umółtowska 23, 
końcowy przystanek au-
tobusu 51. 31073g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31451g

Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny wyłączony, 2 mieszka 
nla po 3 pokoje z kuch­
nią z przynależnościami, 
c. o„ garaż, pomieszcze­
nie na warsztat rzemieśl­
niczy na przedmieściu Po 
znania — blisko tramwa­
ju. Warunek mieszkanie 
3 pokoje z wygodami. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 3U21g.

na nowy numer 67-40-21
9464-Kl

Parcelę budowlaną w Swa 
rzędzu sprzedam. Informa 
cje: Swarz-ędz, Cleszkow-
skiego 21. 3U57g

Zguby S Różne

Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 31532g
Poszukuję lokalu na sklep 
lub kiosk. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31134g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu, do zamiany mie­
szkanie M-4. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzką 19 dla 
31569g.

7.000 m! ziemi opłotowa- 
nej, zadrzewionej przy 
Poznaniu sprzedam. Ko­
morniki, Zablkowska 12. 

31099g

Sprzedam parcelę budów 
laną zagospodarowana — 
Piątkowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31091g. .

W dniu 21. 11. br. zginęła 
suczka 5-roczna owcza­
rek niemiecki (wilczek), 
— maść wilczasta, szara, 
grzbiet czarny, łapy żółte, 
pazury czarne, chora w 
leczeniu. Uczciwego pro­
szę o wskazanie adresu 
względnie o zwrot za wy 
soklm wynagrodzeniem — 
Poznań, Wrocławska 23
m. 6. 31561g

Garaż oddam Jeżyce.

W dniu 29 listopada 1972 r zmarł
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 313A2g.

Uwaga lekarze, dentyści, 
protezy, mostki, korony 
wykonuje szybko, solid­
nie Laboratorium denty­
styczne, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 20. 3U61g
Samochodowe, motocyklo­
we artykuły poleca sklep 
Mostosprzęt, Szewska 9.

31344g

Łodówki naprawiam. Tell
316-07. 29590g

MARIAN MIŃSKI
wieloletni prezes Zarządu Spółdzielni Pracy Ma­
larzy w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

FELIKS ŁOWICKI 
mistrz elektryk, 

honorowy członek spółdzielni

PIOTR JANOWICZ
długoletni członek Spółdzielni Pracy „Spedytor” 

w Poznaniu, 
Oddział w Krotoszynie.

Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31485g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany. Dąbrow- 
Skiego, tel. 451-15. 31385g
Nowo otwarty sklep gos­
podarstwo domowe 1 elek 
tryczne. Rynek Łazarski
16 poleca duży wybór

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca, 
przyjaciela i pedagoga.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Gabinet kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26, usuwa 
piegi, zmarszczki, trądzik, 
suchość skóry, zbędne o-
włosienie. 31096g

żyrandoli, lamp, nawilża 
cźe powietrza na kalory­
fery. karnisze niklowane, 
serwisy do kawy i inne 
art. gospodarstwa domo-
wego. 31440g

Zarząd — Rada — Rada Zakładowa — POP 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych

1 Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu 
__ _______________________________________ 9O68-K1

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie skła­
dają

Rada — Zarząd — POP — załoga 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych 

i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu 
9670-K1

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 
1 współpracownicy

Pogrzeb odbył się w dniu 1 grudnia 1972 roku 
na cmentarzu w Krotoszynie.

9673-K1

W dniu 30 listopada 1972 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

ROMAN WERKOWSKI

W dniu 30 listopada 1972 r. zmarł b. długoletni 
1 zasłużony pracownik, ceniony kolega tDnla 2 grudnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, tatuś, brat, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 64, śp.

WIKTOR SZAFRAN

tW dniu 2 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 

szwagier, zięć 1 wujek, przeżywszy lat 43

Pogrzeb 
nla br. o 
kowskiej.

odbędzie się 
godz. 15 na

w niedzielę, dnia 3 grud- 
cmentarzu przy ul. Piąt-

BERNARD RYCHWALSKI
muzyk KAZIMIERZ PAŁKA

Wyrazy 
Zmarłego

głębokiego 
składają

współczucia Rodzinie

współpracownicy — Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja PZPS

31553g

Dnia 1 grudnia 1972 r. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia

KAZIMIERA KACZMAREK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­
nia 1972 r .o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, ul. Jackov»ekleso 27 m. 6. 31586g

+ Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada- 
1 miamy. że dnia 2. XII. 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze, po długich 1 ciężkich cierpieniach 
znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, najuko­
chańsza żona, mamusia, córka, teściowa, bab­
cia, siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 45, śp.

MART* PIJANOWSKA
z domu Wostewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. XII. 1972 r. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku i żalu
mąż. dzieci, zięciowie, wnukowie

oraz rodzina
Poznań, ul. Janka Krasickiego 6. 31581g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­
nia br. o godz. 15 na cmentarzu w Żablkowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5. XII.
1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuk

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 grudnia 1972 roku zmarła nieoczekiwanie, 

moja kochana żona, nasza droga siostra, ciocia 
1 sżwagierka, śp.

ZOFIA DÓBR AS
z domu witkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną

Poznań, ul. Pllicka 1. 31488g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 2 grudnia 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św. moja kochana 
żona, sżwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 68, śp.

FRANCISZKA KRAJNA
położna

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 grudnia 1972 r o godzinie 14.30 na cmentarzu 
w Strzałkowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Strzałkowo, ul. Gen. Sikorskiego 13. 31585g

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Poznań, Lodowa 6 m. 10.

4- Dnia 2 grudnia 1972 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 99

JADWIGA LULCZYŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w noniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona
córka z mężem i dziećmi

Poznań, Dąbrówki 1 m. 1.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

31548g

tz wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 grudnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. po długich 1 ciężkich cierpie­

niach. moja najukochańsza, nigdy niezapom­
niana żona, troskliwa mamusia, siostra, szwa- 
gierka, ciocia 1 kuzynka, przeżywszy lat 56, śp.

HELENA GÓRSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 grudnia 1972 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
mąż, córka, syn i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 29 b m. 23. 31571g
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Zastępca red
naczelny 
- 430 73
Za treść 
Poznań.

Tadeusz

- 454-09.
ł 453-31

i terminy
7 wlerzy-

Cześć
Pogrzeb 

4 grudnia 
czyńskim.

Wyrazy

mistrz zegarmistrzowski

Jego pamięci!
odbędzie się w poniedziałek, dnia

1972 r. o godz. 14 na cmentarzu gór-

serdecznego współczucia Rodzinie
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu 

31525g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 grudnia 1972 roku zmarł nagle, opatrzony 

Olejami św., nasz najdroższy maż. brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 62. śp.

JÓZEF WARCZAK
mgr filologii, były nauczyciel 

Liceum Pedagogicznego w Poznaniu.
Pogrzeb odbedzle się we wtorek, dnia 5 grud­

nia br. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
Poznań-Winiary, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążoną
żona z rodziną

Poznań, ul. Dobrego Pasterza 7.

tDnla 1 grudnia 1972 roku zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 65. mój kochany 
mąż, drogi ojciec, brat, szwagier 1 wujek, śp.

LEON TULISZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 25 m. 10. 31542g

tz wielkim smutkiem zawiadamiamy. Je dnia 
1 grudnia br. zmarł.

św., mój najdroższy mąż. 
zyn, przeżywszy lat 70. śp

namaszczony Olejami 
szwagier, wujek 1 ku-

FLORIAN MUCHA
Pogrzeb odbędzie się

4 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.
w poniedziałek, dnia

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, 27 Grudnia 14 m. 13. 31541g
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Piłka ręczna

Cenne zwycięstwo Koszykówka

Hokej na lodzie

Grunwaldu w Mielcu
Bardzo miła wiadomość 

W meczu o mistrzostwo 
poznańskiego Grunwaldu

nadeszła wczoraj wieczorem z 
I ligi piłki ręcznej mężczyzn, 
pokonał miejscową Stal 15:14.

Mielca. 
zespół

Ze zmiennym szczęściem
Grunwald i Stal zajmują 

sca w czołówce tabeli I ligi 
cze w Mielcu mają tak dla jed­
nej jak i drugiej drużyny bardzo 
istotne znaczenie. Nic więc dziw­
nego, że już od pierwszych minut

miej- 
i me-

Spójnia Gdańsk — Slask
Sparta Katowice

14:10
Anilana 24:27 walczyły poznańskie zespoły

wczorajszego spotkania, walka by­
ła niezwykle zacięta a prowadze­
nie zmieniało się raz po raz. W 
pierwszej połowie bardziej sku­
teczni byli poznaniacy, którzy 
objęli prowadzenie do przerwy 
8:6. W drugiej części nadal to­
czył sie zacięty pojedynek, ale na 
szczęście zawodnicy Grunwaldu 
lepiej wytrzymali nerwowo końco 
we minuty i wygrali różnicą je­
dnej bramki. Bohaterem spotkania 
był poznański bramkarz Rozmia- 
rek, który obronił wiele groźnych 
strzałów w tym 3 rzuty karne.
Gwardia Opole — Pogoń Zabrze 

21:15
Wybrzeże — Pogoń Szczecin 17:16

II LIGA MĘŻCZYZN
AZS — CHROBRY 28:16 (15:9) 

Cenny sukces odnieśli piłkarze
ręczni 
ostatniej

poznańskiego AZS-u

strzostwo
kolejce spotkań o mi­
li ligi. Akademicy w

przekonywający sposób pokonali 
drużynę Chrobrego Głogów 28:16, 
do przerwy 15:9.

Zespół AZS-u już od początku 
przejął inicjatywę prowadząc w 
pierwszych minutach 4:1. Potem 
poznaniacy nieco zwolnili, co skwa 
pliwie wykorzystali goście, zmniej­
szając różnicę do dwóch bramek.
Był to jedyny
okres nieco 
demików.

W drugiej 
dal wysoką

słabszej

części

całym meczu 
postawy aka-

spotkania na-
przewagę mieli akade-

Kolejna seria spotkań mistrzowskich przyniosła nowe czasami za­
skakujące wyniki. Poznańskie zespoły walczyły ze zmiennym szczę­
ściem i to zarówno przed własną publicznością jak i na wyjazdach. A 
oto relacje z wczorajszych meczy:

LECH WISŁA 79 : 84 (39 : 50)

Spotkanie koszykarzy Lecha i 
Wisły wywołało w Poznaniu bar­
dzo duże zainteresowanie. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego pękała 
w przysłowiowych szwach a wielu 
chętnych obejrzenia tego atrakcyj­
nego widowiska, musiało odejść 
„z kwitkiem” od kasy. Szczęśliwi 
posiadacze biletów już na począt­
ku meczu zostali nieprzyjemnie 
zaskoczeni. Wisła od pierwszego 
gwizdka ruszyła do generalnego

Najlepsi kierowcy 
w Rajdzie Angielskim

Najlepsi rajdowcy świata wy­
startowali w sobotę do imprezy 
uważanej obok Monte Carlo za 
najtrudniejszą — Rajdu Angielskie­
go. 200 kierowców z 15 krajów 
uczestniczy w rajdzie, którego tra­
sa ma 3200 km, a w tym 580 km 
odcinków specjalnych. Rajd ten 
jest jedną z eliminacji mistrzostw 
Europy producentów i tradycyjnie 
startują w nim reprezentacje nie­
mal wszystkich marek europej- 
kich. Obok Fiata, wszystkich firm 
angielskich i francuskich biorą w 
nim również udział kierowcy ze­
społu Wartburga.

Niestety, nie startuje Szwed 
Bjorn Waldegaard. dwukrotny zwy 
cięzca Rajdu RMC, ponieważ nie 
znalazł on firmy, która dałaby mu 
samochód. Licznie obsadzone są 
samochody japońskie, gdzie kie­
rowcą nr 1 jest Fin Rauno Aalto- 
nen. Na Lanci jedzie Simo Lampi- 
nen, a Roger Clark na Fordzie 
Es córcie.

Rajd zakończy się 5 bm.

micy. W tym okresie gra niepo­
trzebnie zaostrzyła się tak, że sę­
dziowie musieli ukarać dwoma 
karnymi minutami Majkowskiego 
i Kaczmarka z Chrobrego. Na 
dwie minuty powędrował również 
bardzo dobrze grający bramkarz 
AZS-u — Olejnik. Mimo zmniej­
szenia tempa w ostatnich minu­
tach meczu, goście nie potrafili 
zniwelować wysoko przewagi 
AZS-u.

Bramki zdobyli dla AZS-u: An­
drzejewski 9. Sojkin 8, Siekierski i 
Swiderski po 5 oraz Szafryna i Go- 
rzaniak po 2. Dla Chrobrego: 
Kaczmarek i Marczyk po 5, Sosiń- 
ski 4, Gruszczyński i Rotajewski 
po 1. (zb)

Poznaniacy walczą
o finał MP

W trzech miejscowościach jedno
cześnie Krakowie, Nowym Są-

natarcia, przejmując inicjatywę
i w miarę upływu czasu systema­
tycznie powiększając przewagę 
punktową.

W pierwszej połowie drużyna Le­
cha mało przypominała zespół, 
który już nieraz oglądaliśmy w 
Poznaniu. Słaba dyspozycja strza­
łowa, szybkie ataki jak na lekar­
stwo a co najgorsze fatalna gra w 
obronie, to obraz gry poznańskich 
koszykarzy. Nic więc dziwnego, że
goście 10 minucie prowadzili

Andrzej Bachleda 
na 4 miejscu

Nasz najlepszy zjazdowiec An­
drzej Bachleda pomyślnie zainau­
gurował tegoroczny sezon narciar­
ski. Podczas zawodów o Puchar 
Európy, rozgrywanych we francu­
skiej miejscowości Courchevel, za­
jął czwarte miejsce w slalomie gi­
gancie, zdobywając pierwsze punk­
ty do klasyfikacji 1972/73 r.

czu i Makowie Podhalańskim — 
rozpoczynają sie dzisiaj rozgrywki 
półfinałowe Indywidualnych Sza­
chowych Mistrzostw Polski na rok 
1973. Wśród uczestników tych tur­
niejów znajduje się trzech repre­
zentantów okręgu poznańskiego. 
Są nimi, mistrz krajowy Bogdan 
Pietrusiak i kandydat Ignacy No­
wak z Lecha oraz Włodzimierz 
Kruszyński z Pocztowca.

5 bm. w Częstochowie przystąpią 
do rozgrywek szerokiego półfinału 
MP szachistki — a wśród nich re­
prezentantka Wielkopolski kandy­
datka Danuta Adamczewska z Le­
cha. (nt)

24 : 18, w 16 — 40 : 27 a w momen­
cie kiedy sędziowie odgwizdali po­
czątek przerwy, wynik brzmiał 
50 : 39. Dać sobie strzelić na swojej 
sali 50 punktów w ciągu 20 minut, 
to niezbyt korzystny objaw.

Sądzimy, że w czasie przerwy 
trenerzy Ponicki i Hagląuer udzie­
lili swoim podopiecznym solidnej 
reprymendy, gdyż po przerwie po­
znaniacy zagrali już znacznie le­
piej i to zarówno w ataku jak i 
obronie. Po siedmiu minutach gry 
drugiej części meczu, Lech objął 
prowadzenie 55 : 54. Od tego mo­
mentu rozpoczęła się zacięta wal­
ka, w czasie której, na każdy strze 
lony kosz przeciwnicy natychmiast 
odpowiadali celnym rzutem. Jesz­
cze w 35 minucie Lech prowadził 
1 punktem, ale końcówka należała
do góści. 
sobiony 
rzutom 
mecz na

Znakomicie wczoraj uspo- 
Seweryn, dzięki celnym 
z dystansu rozstrzygnął 
korzyść Wisły, która osta-

tecznie wygrała 84 : 79.
Na zakończenie chcielibyśmy po­

ruszyć dwie sprawy. Pierwsza to 
postawa na boisku środkowego Le­
cha — Durejki. Zawodnik ten nie- 
stety ,nastawił się głównie na zdo­
bywanie punktów zapominając, że 
w koszykówce trzeba tyle samo,

Wyniki:
1. Augert (Francja) — 3.19.44
2. Roesti (Szwajcaria) — 3.20,24
3. Duvillard (Francja) — 3.20.72
4. Bachleda (Polska) — 3.21.96
5. Perrot (Francja) — 3.22,05

Liga angielska
1. Arsenał — Leeds United 2 : 1. 

2. Coventry City — Everton 1:0, 3. 
Crystal Pałace — Sheffield United 
— mecz się nie odbvl, 4. Leicester 
City — West Bromwich 3:1, 5. Li- 
vernool — Birmingham City 4 : 3, 
6. Manchester City — Ipswich Town 
1 : 1. 7. Norwich City — Manchester 
United 0:2, 8. Southampton — To- 
ttenham Hotspurs 1:1, 9. Stoke 
City — Chelsea 1 : 1, 10. West Ham 
United — Newcastle United I : 1, 
U. Wolverhamnton — De>rby Cnu” 
trv 1:2. 12. Aston Vi”a — 
City 2 :0, 13. Błackpool — Ports- 
mouth 3 :1.

GRUDZIEŃ
3

Niedziela
4

Franciszka, 
Ksawerego

Barbary

4 
Poniedziałek Słońce: 7.42—15.44

TEATRY

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­

nik”.
KABARET TEY — g. 16 „Wizyta 

i kwita”.

NIEDZIEI.A i PONIEDZIAŁEK

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
Do sporej niespodzianki doszło 

podczas wielkiego turnieju piłki 
recznej mężczyzn, który odbvwa 
się w Tbilisi. Srebrny medalista 
monachijskiej Olimpiady — repre­
zentacja Czechosłowacji, przegra­
ła z drużyną NRD 11:16 (6:9).

W drugim meczu Rumunia wy­
srała z reprezentacją Gruzji 20:15 
(13:10).

NRD, NRF, Szwajcarię i USA ro­
zegrany został na 70-metrowej 
skoczni „Piedingtal” Międzynaro­
dowy konkurs skoków narciar­
skich. Triumfowali reprezentanci 
NRD. Zwyciężył Aschenbach, ma­
jąc najwyższą notę 221,1 pkt.

KDF MUZA — g. 10. 12 30 „Zdo­
bycz” (fr. 18 1.). g. 15.30 „Tam 
gdzie rośnie zielony bór” (ług. 16 
1.). niedz. i poniedz. g. 18. 20
„Wsnomnienia z przyszłości” (NRF 
16 1.). noniedz. g. 10. 12.30. „Lekarz 
kasy chorych” (wł. 16 1.). g. 15.30 
„Śledztwo w snrawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.).

W sobotę rozpoczął się strajk 
zawodowych piłkarzy francuskich 
I i II ligi na znak protestu dys- 
kwa’ifikacji ośmiu graczy klubu 
Lyon.

Przed kilkoma dniami kierowni 
ctwo Lyonu zdyskwalifikowało 
bowiem swych czołowych zawod­
ników no meczu z Bastia. Już od 
dłuższego czasu utrzymują sie na 
niete stosunki miedzy związkiem 
zawodowych piłkarzy, a klubami 
francuskimi.

Sławny narciarz, aktualnie tre­
ner reprezentacji Austrii — Ernst 
Hinterseer ma godnego następcę. 
Pierwsze w tegorocznym sezonie 
duże międzynarodowe zawody o 
puchar „Lodowego Szczytu”. roze 
grane w Neustift zakończvłv sie 
zwycięstwem jego syna. 18-letnie 
go Hansi Hinterseera. W slalomie 
gigancie pokonał on czołowych 
ziazdowców Austrii i Włoch, uzv 
skując w obu przejazdach najlep 
sze wyniki.

Z udziałem 65 zawodników, re­
prezentujących Austrię. Francję,

W Tbilisi rozegrany został w so 
bote eliminacyjny mecz piłkar­
skich mistrzostw Europy drużvn 
młodzieżowych, w którym reore- 
zentpda ZSRR pokonała drużynę 
Turcji 3:2.

a może nawet więcej uwagi poświę 
cić obronie własnego kosza. Miano 
olimpijczyka zobowiązuje. Druga 
natomiast, to sposób sędziowania 
pary łódzkich arbitrów Wójcika i 
Linkowskiego. Dopuszczenie do tak 
ostrej gry, wypacza cały sens ko­
szykówki.

Punkty zdobyli dla Lecha: Durej 
ko 26, Pawelczak 22, Glinka 18, 
Chojnacki 6, Kostencki 4, Paul 2, 
Cegielski 1, dla Wisły: Seweryn 22, 
Langosz 20, Gardzina 16, Ładniak 8, 
Pietrzyk i Kwiatkowski po 6, Ma- 
telak 4, Wojtala 2.

Trela 17, Gostyńska 10, Gąsiorow- 
ska 8, Platta 7, Mańczak 6, Adam­
czewska i Rybczyńska po 4; dla 
ŁKS-u: Marciniak 22, Smoleńska 
i Strumiłło po 18, Błaszczyk 10, 
Gałka 9, Kałużna 6. (zb)

WISŁA — LECH 66:55 (30:30)

Zwycięstwo
Stoczniowca

Porażką zakończył się wczoraj­
szy mecz juniorów Bogdanki z 
drużyną gdańskiego Stoczniowca, 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo centralnej ligi juniorów. Wy 
nik spotkania 2:11 (3:0, 4:1 i 4:1), 
można uznać za niewysoki, zwa­
żywszy iż w zespole poznańskim 
występuje kilku zawodników w 
wieku 13—14 lat. Mimo młodego 
wieku kilku z nich zapowiada się 
na dobrych hokeistów, oczywiście 
na wyniki trzeba jeszcze pocze­
kać. Ofiarność nie wystarczy je­
śli przeciwnicy są o kilka lat star 
si, więc i ciężsi, a waga ciała w 
tej dyscyplinie odgrywa ważną ro 
lę. (zb)

Lublinianka — Resovia 69:67
Śląsk Wybrzeże 67:64
Polonia — Pogoń 75:77 

Górnik Wałb. — AZS W-wa 73:72

I LIGA KOBIET

AZS P-ń — SPÓJNIA
65:51 (32:30)

Ciężkie chwile przeżywali sym­
patycy koszykarek poznańskiego 
AZŚ-u, zebrani na sali przy ul. 
Młyńskiej, gdzie akademiczki roz­
grywały pojedynek mistrzowski 
ze Spójnią Gdańsk, ^espół gości 
należący do najsłabszych drużyn 
I ligi w aktualnych rozgrywkach, 
w pierwszych minutach wczoraj­
szego spotkania przejął inicjatywę 
i już w 5 minucie prowadził 10:3. 
Akademiczkom nic dosłownie nie 
wychodziło. Zwłaszcza fatalnie 
strzelały o czym najlepiej może 
świadczyć fakt, że w pierwszych 
13 minutach meczu oddały około 
30 niecelnych rzutów.

Na szczęście w miarę upływu 
czasu rutyna i doświadczenie za­
częły brać górę i w 15 minucie 
poznanianki objęły prowadzenie 
19:18, by wygrać ostatecznie pierw 
szą połowę 32:30. W drugiej części 
meczu przewaga poznanianek sys­
tematycznie, choć bardzo powoli 
rosła. W 30 minucie AZS prowa­
dził 51:47 a w 36 — 56:47. Końco­
wy rezultat 65:51 dla AZS-u jest 
stosunkowo wysoki, ale gdyby po 
znanianki miały wczoraj nieco le­
piej wyszkolonego przeciwnika, 
zwycięstwo na pewno nie byłoby 
ich udziałem.

Punkty zdobyły dla AZS-u: Bu- 
dych 18. Wałkowiak 16, Jergen 15, 
Jabłońska 10, Jóźwiak, Michałow­
ska i Chmielewska po 2; dla Spój­
ni: Pietrykowska 16, Kaczmarek 
14, Oleszkicwicz 5. Cichocka i Ma-

W Poznaniu walczyli koszykarze 
Lecha i Wisły, natomiast w Kra­
kowie zmierzyły się żeńskie ze­
społy obu tych klubów. Mecz za­
kończył się zwycięstwem krako­
wianek 66:55, choć prawie przez 
cały czas gra była wyrównana i 
jeszcze na 4 minuty przed koń­
cem trudno było przewidzieć, któ 
ry z zespołów zejdzie z boiska 
jako zwycięzca. O sukcesie Wisły 
zadecydowała właśnie końcówka. 
W ciągu tych 4 minut Wisła zdo 
była 17 punktów zaś poznanianki 
potrafiły zrewanżować się tylko 
dwoma koszami. Zespół Wisły 
grał w końcówce naprawdę zna­
komicie, demonstrując doskonała 
celność rzutów oraz skuteczną 
obronę pod własnym koszem.

Poznanianki jak już wspomina­
liśmy były poza ostatnimi 4 mi­
nutami, równorzędnym partnerem 
dla koszykarek Wisły i w 26 mi­
nucie prowadziły 51:49, ale wyda- 
je się nie wytrzymały kondycyj­
nie trudów tego spotkania.

Najwiecei punktów zdobiły dla 
Wisły: Oerłozińska 19, Wojtal 18. 
Starowieyska 10: dla Ledba: Wasi 
lewska 16, Stróżyna 14, Mnich 12 
i Fromm 10.

Polonia — AZS W-wa 54:62 (30:35)

II LIGA MĘŻCZYZN

WARTA — START GDYNIA
70 : 59 (35 : 27)

Koszykarze poznańskiej Warty 
wygrali ze Startem Gdynia 70 : 59. 
prowadząc przez cały czas spotka­
nia. Poznaniacy przeprowadzili kil 
ka interesujących akcji, choć nie 
ustrzegli się również od błędów. 
Niewątpliwie najlepszym zawodni­
kiem w zespole gospodarzy był 
junior Kijewski, który ma szanse 
wyrosnąć na koszykarza z praw­
dziwego zdarzenia.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Warty: Trojanek 22, Kijewski 15. 
Krajewski 12, Ratajczak i Dolacki 
po 8, dla Startu: Miecznikowski 13.

AZS P-ń — AKS KOSZALIN 
68 : 62 (44 : 38)

liszewska po 4, Florkowska 2.

OLIMPIA —

Nie udało sie

ŁKS 60:83 (28:38)

koszykarkom Olim
pii nokonać aktualnego lidera w 
tabeli ekstraklasy — ŁKS-u. Wczo 
rajszy mecz rozpoczął się pecho­
wo dla łodzianek. Już w 10 se­
kundzie skręciła nogę w kostce 
kapitan drużynv gości — Kaczma- 
row. Mimo osłabienia zawodniczki
Olimoii potrafiły sprostać
szybko i skutecznie grającym ko 
,szvkarkom ŁKS-u. Już po pierw­
szych kilku minutach przewaga 
ŁKS-u wvnosiła 8 nkt., a kiedy 
sędzia odgwizdał pierwszą poło­
wę spotkania na tablicy był wy­
nik 38:28 dla ŁKS-u.

Po przerwie koszvkarki Olimpii 
nie potrafiły zmniejszyć przewagi 
gości. Poznanianki często nie-

Nieoczekiwanie dużo wysiłku 
musieli włożyć koszykarze poznań 
skiego AZS-u, by rozstrzygnąć na 
swoją korzyść mecz z jedną ze 
słabszych drużyn II ligi — AZS-em 
Koszalin. Poznaniacy wygrali tyl­
ko 68 : 62. co było głównie zasługą 
najlepszego zawodnika zespołu 
gości — Tomaszewskiego, który nie 
tylko celnie strzelał ale również po 
trafił „wyłączyć z gry“ środkowe­
go gospodarzy Szaratę. Na obu ze­
społach widać było wyraźnie zmę­
czenie dotychczas rozegranymi
spotkaniami mistrzowskimi.

Najwięcej punktów zdobyli 
Poznania: Grzeszczyk i Wąsik 
20, dla Koszalina: Tomaszewski

dla 
po 
24.

dokładnie podawały. natych- Lech Wisła
miast wykorzystywała bardzo do­
brze dysnonowana strzałowo dru­
żyna łódzka. W rezultacie dosyć 
wysoka porażka 83:60.

W sumie bvło to ładne spotka-

na antenie PR
nie. oglądaliśmy sporo : 
akcji obvdwu drużyn. 
Olimpii grała na swvm 
nym poziomie, co jednak 
starczyło na zwycięstwo 
dcem.

Punkty zdobyły dla

szybkich 
Drużyna 
normal- 

: rie wy 
nad li-

Olimpii:

Dzisiaj tj. w niedziele red. 
Pacholski relacjonować będzie

E.

antenie PR. przebieg rewanżów 
go spotkania o mistrzostwo I lig 
koszykarzy Tech — Wisła. Począ­
tek transmisji — godz. 21.30 na fa 
lach średnich w programie lokal­
nym.

Jerzy Pawłowski 
mistrzem Austrii
W Wiedniu, w dalszym ciągu 

międzynarodowych szermierczych 
mistrzostw Austrii, rozegrano w 
sobotę turniej szablistów. Pierw­
sze miejsce zajął Jerzy Pawłowski 
(Polska), który w finale wygrał 
wszystkie swoje walki. W tur­
nieju uczestniczyli jeszcze trzej 
inni Polacy. Bartecki i Kawecki 
odpadli w ćwierćfinale, a Bednar 
ski w eliminacjach. Startowało 
45 zawodników reprezentujących
5 krajów.
1. Pawłowski (Polska) — 5 zw.
2. Montano (Włochy) — 4 zw.
3. Kovacs (Węgry) — 3 zw.
4. Brandstaetter (Austria) — 2 zw.
5. Moravcik (Węgry) — 1 zw.
6. Pulyarenti (Włochy) — 0 zw.

Tenis
Turniej mistrzów 

w Barcelonie
W finale halowego tenisowego 

„turnieju mistrzów” zmierzą się 
w Barcelonie mistrz Wimbledonu 
— Amerykanin Stan Smith i mię­
dzynarodowy mistrz USA — Ru­
mun Ilie Nastase. W półfinałach 
turnieju, oglądanych przez 5 tys. 
widzów, Nastase wygrał bezapela 
cyjnie z Jimem Connorsem (USA) 
6:2, 6:3, 6:2, natomiast Smith miał 
wielkie kłopoty z wyeliminowa­
niem swego rodaka Toma Gorma- 
na. Gorman prowadził już 7:6, 6:7, 
7:5, 5:4 i 40/30, kiedy musiał ska­
pitulować i zejść z kortu. Rozgry 
wający swa „wielką partię” mło­
dy rywal Smitha doznał kontuzji 
mięśnia grzbietu i skreczował.

KTO ZKIM
gdzie

NIEDZIEI.A
Godz. 10.30 — Olimpia — Prosną 

Kalisz. Mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej juniorów. Sala przy ul. 
Promienistej.

Godz. 11 — AZS P-ń — Chrobry 
Głogów. Mecz piłki recznei męż 
czyzn o mistrzostwo TI ligi. Sa­
la przy ul Marcellńskiej.

Godz. 12 — Olimpia — Len Nowa 
Sól. Mecz bokserski o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. 
Sala przy ul. Promienistej.

Godz. 16 — AZS P-ń — Spójnia 
Gdańsk. Mecz koszykarek o mi 
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 17 — Warta — AZS Kosza­
lin. Mecz koszykarzy o mistrzo­
stwo II ligi. Salą przy ul. Sa­
perskiej.

— Olimpia — ŁKS. Mecz koszvka- 
rek o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Świerczewskiego 25.

Godz. 18. Lech — Wisła. Mecz ko- 
szykarzv o mistrzostwo I ligi. 
Sala orzy ul. Chwiałkowskiego.

— AZS P-ń — Start Gdynia. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo TI li­
gi. Sala przy ul. Młyńskiej.
noi»danka — Stoczniowiec 
Gdańsk. Mecz hokeja na lodzie 
o mistrzostwo centralnej ligi 
juniorów. Lodowisko przy ul. 
Północnej.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Pier­
ścień ksieżnei Anny” (poi. 11 1.). 
g. 17.30. 20 „Wielka nadzieja bia­
łych” (USA 18 I.), poniedz. nieczyn 
ne.

APOLLO — g. 10, 13, 16.15. 19.30 
i poniedz. g. 13, 16.15, 19.30 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Małżonkowie roku II” 
(rum.-fr.-niem.-wł. 14 1.). poniedz.. 
g. 10, 12, 14. 16. 18. 20 „Bez wyraź­
nych motywów” (fr. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15. 17.30. 20 „Love Story” (USA 16 
L), poniedz. g. 10. 12.30. 15 „Małżon­
kowie roku II” (rum.-fr. 14 1.). g. 
17.30. 20 „Ktoś za drzwiami” (fr. 
18 1.).

GONG — g. 10. 12, 14. 16 „Słoń z 
indyjskiej dżungli” (radź. 7 1.), g. 
18. 20.15 „Porachunki” (ang. 18 1.), 
poniedz. g. 10. 12. 16 „Pogoń za 
Adamem” (nol. 14 1.). g. 18. 20 
„Ten nieznośny dziadek” (fr. 18 
1.).

GRUNWALD — g. 12 „Zła kró­
lowa” (bajka), g. 15 „Słoń maru­
da” (ang. 11 1.). g. 17. 19.30 „Po­
słaniec” (ang. 16 1.). noniedz. g. 17 
„Hibernatus” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Po 
czatek nowego świata” (rum. 14 1.).

GWIAZDA — g. 11.30. 13.30 „Upa 
dek czarneeo konsula” (radź. 14 
1). g. 15 30. 18. 20.15 „Ruchomy ceł” 
(USA 16 1.). noniedz. g. 10. 12. 14. 
16. 18. 20 „Gang Olsena” (duń. 16 
1.).

KOSMOS — g. 11, 17 „Flin i 
Finn” (USA 7 1.1, g. 19 30 „Czło­
wiek orkiestra” ffr. 14 1.). noniedz. 
g. 17 „Tonkanj” (U^A 16 1.). g. 
19 sdkf „Fantom”.

MALTA — g. 14 „Cudowna lawi­
na AHadyna” (fr. 7 1.) g. 16 „Ko­
chany drapieżnik” fr^d". 7 1.). g. 
18. 29:’5 „Smak zemsty” (hw^n.). 
nool^d-. « 1= 17 45 20 „Trzej
świadkowie” (czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14 „Mói pies 
wulkan” (radź. 7 1.). g. 15 30. 18, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.), poniedz. 
nieczynne.

OLIMPIA —. g. 11 „Ucieczka” 
(baika), g. 12 „Morska nrzygoda” 
(baikal. g. 13, 15 i poniedz. g. 15, 
17.30. 20 „Dom wampirów” (ang. 
14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.). no 
nied?ip'®k g. Ig, 19 „Posłaniec” 
(ang. 16 1.).

PANCFRNTAK — g. 11 „Na tro­
nach bengalskiego tvgrvsa” fnol. 
7 1.1. P. 17.30 „Nieśmiertelni Flin i 
Flap” <USA 11 1.) g. 2.0 ..Ten okrut 
nv, nikczemny rhMnak” (nol. i6 
1.). noniedz. g. 17 30 „Arabeska” 
(ang. 14 1.), g. 20 „Przyjęcie” (rum. 
16 1).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18. 20.15 
„Seksolatki” (poi. 16 1.). poniedz. 
nie^ynne,

RIAT TO — g. 10. 12.30. 15. 17 30, 
20 ..Rvł sobie łajdak” (USA 16 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Królewna i osiołek” fnol. 7 1 1. g. 
15. 17. 19 3n .Pokusa” (wł. 18 1.). 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 10 12. 14. 16. 18, 20 
„Ostatni wo5ownik” (USA 14 1.1. 
noniedz. g. 16, 18 i 20 „Człowiek 
orkies+m” (fr. 14 1.1.

WARTA — g. 10. 11. 12. 13 „Polo 
wanie na gorvla” (betka), g. 14 i 
noniedz. g. 10. 12. 14 ..Szalony 
koń” (USA U 1.1. niedz. i noniedz. 
g. 16. 18. 20 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 16 1.1.

Y^z.AcnwiCT f^twzczykowol — 
p. 15 ..’*ałv zbieg” (łan. 11 1.1. g. 
17 ..'zmierzch ho^ów” (cz. I i II 
w’ 16 1.1. poniedz. nieczynne.

WTT DA __ niedz. i no”ierlT. P, 10.
19 pn, is in. iR. 9n ..Dziewczyna 

n'ż r^r^p. m 1.1.
riedz, g. 22.15 „Wielka włóczęga” 
(fr.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Zabijcie czarna owcę” (poi. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

K KOMCERTV ]

W POZNANIU

NIEDZIEI.A
AULA UAM — g. 11 i 18 — 98 

Koncert Poznański — Collegium 
Musicorum Posnaniensium.

£ DYŻURY J

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Przybyszew­
skiego 49: okulistyka — ul. Garba­
ty 17; chirurgia dziecięca do lat 14 
— ul. Krysiewicza 7, psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; PONIEDZIA­
ŁEK — interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140(142. Głogowska 
107'109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staro

łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), nisdz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

^MUZEA i WYSTAWY^

W poniedziałki i dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artvstvcznvch sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i płatki — g. 12—18. soboty 
i dni przedśw. oraz 3. XII. nie­
czynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10—15. wtorki i czwartki — 
g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
dy 10—16. soboty nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15. środy i 
niątki — g. 12—18 „Plakat czeski z 
lat 1890—1914”.

ROT NICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNVCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­

nie g. 10—15, poniedziałki i środy 
g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. wtorki i czwart­
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

BIBLIOTEKA TM. F. RACZYŃ­
SKIEGO (nl. Wolności) — Wysta­
wa Grafiki Książkowej i Exlibristl 
M. Dolnej — poniedz., czwartek i 
piątek — g. 14—19. wtorek i sobota 
— g. 9—14, niedz. nieczynna.

WOiT (Starv Rynek 77) — „Pusz 
cza Nadnotecka” w fotogramach 
J. Korpnla — g. 8—20. sob. g. 8—16 
(do 31. XII.).

BWA (St. Rynek) — Rzeźba Ireny 
Woch „Szkło artystyczne Federa­
cji rosyjskiej i tkanina artystycz­
na Fepublik Nadbałtyckich” — g- 
10—18. niedz. g. 10—15, poniedz. nie 
czynna.

BIBT IOTEKA IM. E. RACZYŃ- 
SKT^GO (nl. Wolności) — „Pół 
wieku kultury ZSRR” — codzien­
nie g. 10—18. wtorki, środy i so­
boty — g. 9—14. niedz. nieczynna 
(do 4. XII.).

PTF (Paderewskiego 7) — „PÓ- 
równania” — Studium Aktu — g- 
10—19. niedz. i święta g. 10—15 (do 
14. XTT).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
(Sala T o.) ..Muzyka w malarstwie’* 
J. Kaliszana. (parter) — ..Henryk 
Wieniawski w oczach dzieci”.


